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ZMARŁ KONSUL POLSKI W 7 E L -M M E
( Telegram własny „Nowego Dziennika').

TEL AW IW , 25. 10. (S-l) Konsul polski w Tel Awiwie 
Łukaszewicz zmarł dzii w nocy po dłuższej chorobie.

W ladom ok o imierci konsula Łukaszewicza, który w szerokich ko­
łach Jiszuwu cieszył sie wielka popularnością, ogólną sympatią I po­
walaniem —  rozeszła sią mimo póinej pory szybko po mielcie, budząc 
powszechny la l.

Zorganizowaniem pogrzebu 1. p. konsula Łukaszewicza zajmą sią 
konsul generalny R. K  w Jerozolimie p. Kurnakowskl wspólnie z dyr. 
P.  K. O. w Tel Awiwie p. Piechem, burmistrzem Tel Awiwu p. Szeluszem 
I p. Wyderką.

Zwtokl s. p. konsula Łukaszewicza przewiezione bądą okrątem 
„Polonia" do kraju.

Śp. Stanisław Łukaszewicz cieszył się w Pale­
stynie, a szczególnie w Tel Awiwie niezwykłą 
sympatją najszerszych warstw jiszuwu. Zyskał 
ją szybko, niemal w kilka tygodni po objęciu 
stanowiska radcy handlowego i konsula poi-

tkiego w Tel • Awiwie, dzięki wysokiej kulturze 
taktowi i serdecznemu stosunkowi do pracy ży­
dowskiej w Palestynie.

Piękny gmach konsulatu polskiego przy ul. 
Montefiore, był ośrodkiem, w którym koncen­

trowały się wszystkie zainteresowania Polską 
i polskością. Tu przyjmował śp. Stanisław Łu­
kaszewicz bardzo licznych zawsze interesentów, 
służąc im radą i pomocą, tu witał serdecznie 
gości z Polski, nawiązując szybko serdeczny 
bezpośredni kontakt.

Charakterystyczny i piękny był stosunek 
Zmarłego do pracy Żydów w Palestynie. Nie 
taił podziwu dla zdobyczy żydoicskich w Pa­
lestynie i iv słowach pełnych uznania zuykl 
byl mówić o bohaterskich zmaganiach jiszuwu 
palestyńskiego. Rozumiał doskonale nurt no­
wego życia żydowskiego iv Palestynie i nieraz 
dawał wyraz głębokiej wiary w pracę i wysiłki 
Żydów w Palestynie.

Zgon konsula Łukaszewicza wywołał powsze­
chny żal w Tel - Atuiwie. Śp. Stanisław Łuka­
szewicz był bowiem serdecznymi węzłami ze­
spolony z Tel - Awiicem i dziełem żydowskie' 
u Palestsnie.

Cześć Jego Pamięci! %
— oUito-

W ó d z reksistów Degrelle aresztow any
Atmosfera naprężona, chociaż panuje spokój

Bruksela, 25- 10. PAT. Przewódca reksislóio 
Degrełłe został aresztowany. Zatrżymano go 
w chwili, gdy opuszczał dom swój na Placu 
Świętej Guduli, aby udać się na miting, który, 
jak wiadomo, został zakazany przez idadze.

* *Bruksela, 25. 10. PAT. Agencja Havasa, dając

obraz sytuacji panującej w Brukseli w godzi­
nach południowych, stwierdza, iż atmosfera jest 
naprężona, chociaż panuje zupełny spokój- 
Władze wydały 6zereg zarządzeń, uniemożliwia­
jących zorganizowanie wszelkiego rodzaju ma- 
nifesta.,yj, mogących zakłócić spokój publicz­
ny. Na skrzyżowaniach ulic stoją wzmocnione

posterunki policji i żandarmerii. W szczególno­
ści strzeżone są ulice sąsiadujące z siedzibą re­
ksistów. Dotychczas nie stwierdzono żadnego 
incydentu.

O godz. 11-tej odbyła 6ię przed królem  defi­
lada b. kombatantów-, którzy wystąpili yr mun­
durach.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział III Karny 
sygn. III. Pr. 136/36.

Sąd Okręgowy w  Krakowie Wydział 111 Karny 
na posiedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgo­
wego w Krakowie wydal następując^ 

postanowienie:
I. Zatwierdza się po myśli g§ 489, 493 austr. 

proc. karu. zarządzoną i wykonaną przez Staros­
two Grodzkie Krakowie z dnia 16 X 1936 do 
L. B. II. 2/305/36 konfiskatę czasopisma „Nowy 
Dziennik'* Nr 285 z dnia 1-5 października 1936 z 
powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronic 14 p. t. 
Stronnictwo Ludowe żąda uczciwych w yborów ’* 
w ustępie od słów stronnictwo do słów  'wyborów 
i od slow Rezolucje do słów  &dy moralnej pań­
stwa, albowiem treść łych ustępów zawiera zna­
miona -występku z art. 127, 17C k k.

2) artykułu zamieszczonego na str. 15 pt. „Chu­
ligańskie napady w  śródmieściu Krakowa* ius- 
tępu od słów pisaliśmy już do słów utraty przy­
tomności. albowiem treść tych ustępów zawiera 
znamiona występku i  art. 170 k. k.

Transfer micdzyPoIshąa Palestyną
Możliwość emisraći kapitalistów

Warszawa. 25. 10. (L). Jak siq z miarodajnego 
źródła dowiadujemy, zakończoaie już zostały 
między rządem polskim a Agencją Żydowską 
rokowania w sprawie zawarcia poleko-palest. 
układu transferowego. W najbliższych dniach u- 
mowa ta zostanie podpisana. Posiada ona ol­
brzymie znaczenie, gdyż daje wychodźcom pol­

skim do Palestyny możność wyimezienia swych 
kapitałów, poza tym zostanie wznowiona emi­
gracja kapitalistów z Polski do Palestyny. W  
zamian za umowę transferową, Agencja Żydow­
ska obowiązuje się do zwiększenia eksportu poi 
skiego do Palestyny.

— o o o —

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfis­
kowanej treści powyższych artykułów, a zakaz 
ten ma być ogłuszany w przepisanej formie w 
najbliższym numerze czasopisma „Nowy Dzien­
nik*’ i w  dzienniku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma 
być zniszczony.

IV. Natomiast uchyla się zarządzoną przez Sta- 
lostw o Grodzkie w Krakowie dnia 16 X 1936 i

wykonaną przez Starostwo Grodzkie w  Krasowie 
dnia 16 X 1936 konfiskatę czasopisma „Nowy 
Dziennik1* • z powodu treści artykułu zamieszczo­
nego na str. 14 pt. Stronnictwo Ludowe żąda ucz­
ciwych w yborów  w ustępie od słów „pod prze­
wodnictwem do słów „państwa polskiego’*, albo. 
wiem treść tego ustępu powyższego artykułu nie 
zawiera znamion żadnego przestępstwa. 
Przewodniczący L. Solecki, Protok. apł. Korelus
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Parlament skazany na śmierć
Dziś nie uleęji już żadnej wątpliwości: parla­

ment francuski, wybrany pól roku temu, po­
żyje tylko jeszcze z miesiąc, a może trochę dłu­
żej. Zależeć to będzie wyłącznie od tej „ostat­
niej kropli14, która przeważy. Rozwiązanie par­
lamentu będzie koniecznością, albowiem po 

spodziewanym upadku rządu Frontu Ludowe­
go, nie da się stworzyć żadnej innej większości, 
mogącej rządzić Zaś rząd Frontu Ludowego 
musi upaść, jak to wynika bodaj z ostatnich 
przemówień, —  zwłaszcza z przemówienia pre­
miera Leona Bluma wygłoszone w ubiegłą nie­
dzielę w Orleanie.

Są dwie możliwości. Albo od f  rontu Ludowe­
go odpadną komuniści, albo odejdą radykało­
wie. Tnk czy siak, większość zostanie zachwia­
na. Radykałowie żadnej innej większości nie 
zdołają utworzyć, choć w Orleanie, w ubiegłą 
niedzielę, ścisła współpraca radykałów’, z so- 
rjalistami była podkreślotia, niemal manifesta- 
ryjmie. Camille Chautemps, przywódca radyka­
łów, prawił komplementy p. Blumowi, podkre­
ślał, jak bardzo wiele zdziałał —  jego rząd i jak 
hardzo stoi na wysokości swego zadania. Lecz 
radykałowie z socjalistami nie przedstawi sją w 
parlamencie większości. Porozumienie z prawi­
cą jest wykluczone. Z jednej strony wynika to 
z oświadczeń prasy radykalnej, która twierdzi, 
że prawica zbyt wiele szydziła z radykałów, zbyt 
bardzo ich oczerniała, by było dzL do pomy­
śli nia, że przedstawiciele prawicy i rad) kałów 
zasiądą przy jednym stole. Prawica staje 6ię 
wprawdzie w ostatnich dniach coraz bardziej 
- p rzymilna*4 do radykałów, lecz nawet poszcze­
gólni czołowi publicyści prawicy zdają sohie 
sprawę z wytworzonej przepaści. Mają oni je­
szcze coś innego na oku. Nie chcą ratować więk 
szóści, by wykazać zupełną porażkę rządu Fron 
tu Ludowego. Niektórzy czołowi publicyści mó­
wią wprost: „Chcieliście rządów Frontu Ludo­
wego, wiec rządźcie sobu, rządźcie aż do koń­
ca! 44 —  Ch oć takie „rządzenie do kofUa'4 może 
Francję kosztować drogo.

Ten ostatni moment był szczególnie uwypu­
klony przez Prezydenta ' .republiki, który ba­
wił ubiegłej niedzieli w Strasburgu, zaproszony 
na inauguracje pomnika poległych na wojnie. 
Nawoływał on do zjednoczenia, wykazywał, że 
osłabienie, spowodowane dziś przez walki par­
tyjne, może dać się we zm ki w chwili niebez­
pieczeństwa, nawet, jeśli wówczas obie strony 
byłyby skłonne do wspólnej pracy. W swej mo- 
w'P Prezydent Lebrun wyraźnie zwracał się do 
radykałów, coraz bowiem jaśnitjsz) m staje się, 
żr radykałowie zdobędą po tmadku rządu obec- 
nr:.?o stanowisko pierwszorzędne.

Sadzić tak można bodaj po słowach premie­
ra Bluma, rzuconych w jego wyżej wspomnianej 
mowie. Oświadczył on ze zwykłą sobie prostotą 
i jasnością. Ze zwykłym idealizmem i prawością 
charakteru borowca, obiął tekę premiera na ży­
czenie partyj, tworzących Front Ludowy. Gdy­
by we Froncie tym nie stało jutro komunistów, 
to on, premier z ramien a „FroDtu44, musiałby 
ustanie. Że zaś komuniści coraz bardziej są znie 
nawidzrni przez cały ogół poza-komunistyczny, 
więc nietrudno wywnioskować bliskości upad­
ku Leona Bluma.

On sam jednak w swej mówi" nawoływał do 
utrzymmia Frontu Ludowego. Rozumie on, że 
tylko związani w ten sposób, komuniści mogą 
śpnow ić ezynndc niejako twórczy w państwie, 
mimo wyraźnych odskoków. Ogłoszony w taże 
niedzielę list partii komunistycznej do radyka­
łów’, jest też bardzo charakterystyczny. Komuni 
ści niemal proszą o nie odrzucanie ich, proszą o 
zachowanie jednolitej linii ludowej. Iw  tym pun 
keie zgadzają się oni z premierem Blumem, 
choć z zupełnie innych pobudek. ^  idząc swe 
hecne osłabienie, komuniści gotowi są znowu 

■tai daleko posuniętą ugodowość, byle tylko tym 
kosztem nie dopuścić do władzy —  czy do 
wzmocnienia —  szeregów prawicowych. Zdają 
•-obie sprawę, że rozbicie „Frontu*4 skończy się 
potężnym wzmocnieniem faszyzmu we Francji. 
4 lego właśnie umknąć pragnie niwnież i pre-

(Korespondencja własna „N owego Dziennika1')

mier Blum. Komu, iści obiecują, że jeśli tylko 
pozostaną „języczkiem u wagi44 Frontu Ludo­
wego, zdobędą za jakiś czas ponownie więk­
szość, po naprawieniu swych chwilowych błę­
dów.

Błędy te zaś płynąć mogą znowu z dwóch 
różnych i sprzecznych ze sobą źródeł. Albo ko­
muniści francuscy osłabli, dlatego, że byli zbyt 
ugodowi, i za wszelką cenę pragnęli utrzymać 
jednolitość Frontu Ludowego, czym zniechęcili 
sfery swych sympatyków; albo to zniechęcenie 
sympatyków nastąpiło z powodu rozbieżności 
polityki własnej komunistów francuskich i po­
lityki nawn aiiej francuskiej Partii Komunisty­
cznej przez centralne organy komunistyczne w 
Moskwie. Tak czy owak sytuacji to nie zmicuia. 
Będzie trzeba zwrócić się do wyborców.

Prezydent republiki chętnie podpisze odnoś­
ny dekret. Senat winien go zatwierdzi;. Zwykle 
unikał on rozwiązania Izby. Tym razem podob­
no skłonny jest złożyć 6woj podpis.

Ko ngres radykałów zaś jest datą decydującą 
Można przewidywać że oni teraz wezmą ster 
polityki do swych rąk.

Premier Blum nawoływał do współpracy wszy 
stkich, żądał lojalności i spokoju. Bez tej lo- 
jalnośi i i chęci współpracy wszystkich —  cudów 
nie dokona. Boleje on już nad losem Francji, 
która zdołała utworzyć szeroką platformę rzą-

Paryż, 25. 10. PAT. Premier Blum, który przy­
był >6Ćzorarj wieczorem d-n Narbonne, dzisiaj 
Pu ńdu|tfih b ćysW ij nrzęmówięnp?,

JLM*kon3tisnry ważnych zm fn  w gospodarstwie 
rolnym —  powiedział Leon Blum —  osiągając 
wyższe ceny sprzedaży produktów rolniczych- 
Postaraliśmy się zmniejszyć zadłużenia produ- 
centów-włościan.

Odznaki odrodzenia gospodarczego zaczyna­
ją być widoczne w całym kraju. Znaczna więk­
szość opinii publicznej potrafiła należycie to 
ocenić.

Wrogowie Francji, zaiówno wewnątrz, jak i 
mzewnątrz, starajac się przedstawić jej sytu- 
aeję w jak najciemniejszych barwach, twier­
dząc, iż podlega stale wstrząsom, jest opanowa­
na przez nieład i chaos. W  rzeczywistości —  
oświadczył Blum —  widzę w kraju głęboki roz­
sądek i umiarkowanie.

Premier zapowiedział, iż data w zmówienia 
prac parlamentarnych Lądzie wyznaczona po­
jutrze przez radą ministrów. Data ta nie będzie 
odległa. Zamiarem rządu jest przedstawienie 
parlamentowi 'pewnej liczby projektów  zarzą­
dzeń, które ulatu ‘ą ustalenie lokalnych budże­
tów. Kredyt 3 miliardów franków, otwarty rol­
nictwu przez Bank francuski, pozwoli na zre­
dukowanie stopy procentowej1, pewnych poży­
czek hipotecznycK i zaopatrzy w pieniądze ka­
sy komunalne.

Jednocześnie zostanie złożony w prezydium 
izby projekt ustawy prasowej. Ustawa ta po­
winna dać osobom p ij watnym możność obrony 
przeciwko o^zczenst wom Z drugiej strony po­
winna ona pozwolić władzom na kontrolą bu­
dżetu i rewizją zasnł.ów przedńąhiorstw, któ­
rych celem jest oddziaływanie na opinią publi­
czną kraju, a od których wzamian opinie ma

USTAWA O UBOJU RYTUALNYM WEJDZIE 
W ŻYCIE 1 STYCZNIA 1937 R.

Z kół ur-ędtowrcŁ donoszą, że wszelkie pogłos­
ki co dio przesunięć5a terminu wejścia w  życie 
ustawy o uboju zwierząt gospodarskich nic odpo 
władają prawdzie. Ustawa zacznie obowiązywać 
od dnia 1 stycznia 1937 r.

■\V związku z tym większość gmin przystąpiła 
już do zainstalowania urządzeń, niezbędnych dla 
uboju mechanicznego oraz do przebudowy pomie­
szczeń ubojowych.

PARYŻ, w październiku,

dową opartą na całym ludzie, ł gotuje się juz 
do zerwania rozpoczętej próby, nie czekając 
nawet na wyniki, które przecież nie mogły na­
stąpić po paru dniach. Mało je6t jednak praw­
dopodobne, by słowa jego znalazły posłuch.

A nowy parlament? Prawica wyjdzie aapew- 
no silniejsza, podobnie, jak i radykałowie, ko­
sztem komunizmu. Cłiyba że —  chyba że puł­
kownik de La Rocąue znowu postąpi nieroz­
ważnie, zniechęcając ku sobie spokojnych oby­
wateli. Nie przebrzmiały jeszcze echa jego słów,’ 
wypowiedzianych ostatnio, wyraził on gotowość 
doprowadzenia do rozlewu krwi w walce z mię­
dzynarodówkami. A rozlewu krwi nie pragnie 
we Francji nikt, nawet ci, którym zasadniczo 
idee La Rucqu‘a odpowiadają.

I wtedy spokojny ogół wróci do Leona Blu­
ma... W zabawnym zdaniu wyraził to radykaR 
ny „Oeuvre“  po rozplakatowaniu przez „C roix 
de Fen44 afiszów, głoszących: „La Roccpie ma 
rację44 (La Rocue a raieon). „Oeuvre44 tak za­
notował reakcję mas na ten afisz:

—  Wystarczyło, że La Rccque ośw: udczył afi­
szami, że ma rację, hy ci „dobrzy Francuzi*4 na 
tychiiiiast powiedzieli sobie: „N ie można po­
wiedzieć, by Blum racji mc miał44. (Blum qu-
;; I mćme n’a pas tort).

I na tym polega trudność sytuacji.

pratro domagać sią dowodóic ich niezależności■*' 
nmtcJialnej i ich uczcin ości.

Mówiąc u innych ustawach, które rząd ńwa- ■ 
ża za n ; jpllniejsze, mówca wymienił projekt u- 
stawy o ubezpieczeniach przeciwko klęskom 
rolniczym, projekt ustawy o funduszu narodo­
wym ochrony przeciwko bezrolbocfui, ■pomoc 
dla starych robotników lub niezdolnych do pra 
cy, zapisanych obecnie do kas bezrobocia.

Najbliższe tygodnie będą całkowicie poświę­
cone budżetowi 1937 r.1 Jesteśmy zdecydowani 
—  powiedział premier —  doprowadzić do prze 
głosowania go jeszcze przed końcem roku, bez 
prowizorium budżetowego, pomimo okoliczno­
ści, które usprawiedliwiałyby zastosowanie tej 
praktyki.

Mówiąc o szkodliwych pogłoskach, krążących 
na temat przyszłego budżetu, mówca podkreślił 
iż mogą ono zaszkodzić pizede wszvstkim re­
zultatom wyrównania monetarnego. Wszystkie 
te pogłoski mają na celu przekonanie łatwo­
wiernej części opinii publicznej, iż wyrówna­
nie monetarne nie jest ostateczne, iż poziom 
obecny franka nie utrzyma się i że należy ocze­
kiwać nowej operacji monetarnej Uprzedzam 
już obecnie op.uię publiczną —  powiedział 
Blum —  iż wkrótce stanie on? wobec uczciwe­
go budżetu, budżetu jednocześnie śmiałego i 
rozsądnego, który spotyka sie z jej stiony z 
pełnym zaufania przyjącieyi. Mówiąc o inspi­

racjach kampanii przeciwrządowej, mówca
oświadczył, iż odnosi się wrażenie, jak gdyby 
pewne koła opozyseji starały' nę sparaliżować 
ddbroczynne rezultaty wyrównania monetar­
nego.

Kończąc swe przemówienie, premier Blum 
podkreślił wierność rządu wobec zasad, na pod 
stawię których został on utworzony.

ZAKAZ PODEJMOWANIA SIĘ P R Z E / 
ADWOKATÓW ROLI DETEKTYWÓW

Naczelne władze palestry ogłosiły Opinię, uz. 
nającą za rzecz uchybiającą godności stanu ad­
wokackiego podejmowanie się czynności detekty­
wów. Do odpowiedz, dyscypl. pociągnięto w  kon­
kretnym wypadku adwokata, który podjął się u- 
stalcnia autora anonimu, co miał przeprowadzić 
przy pomocy osób trzecicmt Rola detektywa nie 
licuje z zawodem członka palestry.

 oOo ;

DR. T. L.

Zapowiedź ważnych zmian we Francji
Wznowienie prac parlamentarnych ■■ Nowa ustawa prasowa -

Zrównoważony budżet

ii
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Budowa portu w  TeI-Aw iw ie 
będzie Kontynuowana

Nowe żądania Naczelnej Rady arabskiei
Jerozolima, 25. 10. ŻAT. Wczoraj, Wysoki 

Komisarz przyjął delegację Naczelnej Rady A- 
rabskiej, która domagała 6ię, aby rząd zabronił 
kontynuowania budowy portu tu Tel Awiwie, 
szczególnie zaś, budowy nowego łamacza fal. 
Wysoki Komisarz odparł, że nie można cofnąć 
ras udzielonego zezwolenia. Delegacja arabska 
domagała się następnie, aby ograniczono przy­
najmniej prawo wyładunku w porcie telawiw- 
skim tylko do pewnych gatunków towaru. Z ko­
lei delegacja arabska domagała się amnestii dla 
uwięzionych Arabów, jak również niewydania 
nowego szedulu, dopóki komisja krółew ka nic 
ukończy dochodzeń. Wysoki Komisarz o Opo­
wiedział, że rozpatrzy przedłożone mu postula- 
t-

PORT W JAFFIE —  BEZ PRACY
Jerozolima, 25 10. ŻAT. Delegacja robotni­

ków portowych z Jaffy zwróciła się do dyrek­
tora portu z prośbą o ponowne zatrudnianie 
robotników, usuniętych podczas rozruchów. 
Dyrektor portu odpowiedział, żc nie widzi na 
razie możności zatrudniania usuniętych robot­
ników, gdyż widoki pracy tv porcie są w bieżą­
cym sezonie ograniczone.

OBRADY KOMISJI MANDATOWEJ 
Genewa, 25. 10. ŻAT. Dnia 27 listopada nas­

tąpi otwarcie 30-tej 6esji komisji mandatowej 
pod przewodnictwem Włocha, markiza Teodoli. 
Aczkolwiek kwestia palestyńska figuruje na po­
rządku dziennym, nie będzie ona prawdopodob­
nie rozpatrywana, z powodu braku sprawozda­
nia władzy mandatowej. Na porządku dziennym 
figuruje też rozpatrywanie kilkanaście petycyj 
żydowskich i arabskich.

Narady w  sprawie kryzysu  
w  magistracie w  Tel-Aw iw ie

Jeroozlima, 25. 10. ŻAT- Wysoki Komisarz 
isr Artur Wauchope, zaprosił dziś na obiad wi­
ceburmistrza Tel Awiwu Rokaecha oraz człon­
ka prezydium magistratu Dow Hoża. Wieczo­
rem, Wysoki Komisarz obecny był na specjal­
nym przedstawieniu „Habimy44 poświęconym pa

mięci zmarłego burmistrza Dizengoffa.
Tel Awiw, 25- 10. ŻAT. Król bułgarski Borys 

przesłał telegram gratulacyjny nowoobranemu 
burmistrzowi Teł Awiwu Szeluszowi. Szelusz 
wiele się przyczynił do rozwoju stosunków han­
dlowych między Bułgarią a Palestyną.

ttlynihi wizyty hr. Ciano w Berlinie
Rzym, 25 10- PAT, Omawiając wyniki berliń 

skiej wizyty min. Ciano, Gayda stwierdza na ła­
mach „G iom ale dTtaiia44, że uznanie włoskie­
go imperium kolonialnego przez Rzeszę nie­
miecką posiada znaczenie potrójne: 1) Polep­
sza stosunki pomiędzy Niemcami a Włochami,
2) Stanowi akt uznania stanu faktycznego, ist­
niejącego w Abisynii, 3) Jest dla Włoch pre­
cedensem, którym trzeba będzie mierzyć stano­
wisko innych państw. Dalej Gayda informuje, 
że w Berlinie osiągnięto porozumienie w nastę­
pujących sprawach: 1) projekt nowego Lokar- 
i'ia i zagadnienie ogólnej odbudowy Europy,

2) Liga Narodów, 3) Sytuacja, wytworzona 
przez wypadki hiszpańskie, 4) Dorzecze Duna­
ju i Austria, 5) Rozwój wzajemnych stosunków 
gospodarczych, 6) Komunizm. Jest rzeczą oczy­
wistą —  dodaje Gayda —  że porozumienie to 
przygotowane było sumiennie w drodze roko­
wań dyplomatycznych. Dalej Gayda omawia za­
gadnienie Lokarna i twierdzi, ze wskrzeszenie 
paktu lokameńskiego nie jest możliwe.

Omawiając z kolei wypadki hiszpańskie, Gay­
da stwierdza, że Niemcy i Włochy, które doma­
gały się całkowitej neutralności, zdecydowane 
są przeszkodzić temu, aby wywrotowa akcja ko­

munizmu, spekulująca na sprawie hiszpańsku./, 
mogła wnieść do Europy nowe czynniki nieładu 
i rozkładu.

Omawiając w końcu zagadnienie dunajskie. 
Gayda wyraża opinię, że Niemcy i Włosi mogą 
w dorzeczu Dunaju uzgodnić swe pozycje wy- 
łącznie gospodarcze, uznając, że inne państwa 
również posiadają tam swe interesy, na które 
Włochy i Niemcy pragną tylko wywierać wpływ 
regulujący w kierunku osiągnięcia równowagi, 
W stosunku do Austrii Włochy i Niemcy zajmu­
ją stanowiska równoległe. Protokóły rzymskie 
oraz umowa austriacko-niemiecka z 11 lipca r. 
b. stworzyła z Austrii filar konstrukeji dunaj- 
•ikiej. W  zakończeniu Gayda wskazuje na moż­
liwość rozwoju między Niemcami i Włochami 
stosunków gospodarczych i handlowych, kiórc 
zacieśnione zostały w okresie sanktyjnym. .

• ••
Rzym, 25. 10. PAT. Agencja Stef ani komu­

nikuje: W wyniku rozmów politycznych, jakie 
minister spr. zagr. W łoch Ciano prowadził w 
Niemczech, został ogłoszony następujący ofi­
cjalny komunikat: Podczas wizyty, jaką mini­
ster spr. zagr. Wh>ch hr. Ciano złożył kancle­
rzowi Rzeszy i w rozmowach, jakie odbył z 
kierownikami polityki niemieckiej, zbadano 
aktuaine zagadnienia z dziedziny politycznej, 
gospodarczej i społecznej, dotyczące w szczegół 
ności bezpośrednio obu krajów. Rozmowy to ­
czyły się w atmosferze przyjaznej i serdecznej, 
przy czym z zadowoleniem stwierdzono wzaje­
mną zgodność poglądów i intencję obu rządów 
rozwinięcia wspólnej akcji na rzecz powszech­
nego pokoju i odbudowy.

Oba rządy postanowiły pozostawać w kon­
takcie w cełu realizacji tych zadań.

— oO o—

BRON DLA HISZPANII 
Paryż, 25. 10. PAT. W czasie przeprowadza­

nej rewizji w jednej z kawiarń w Avignon, wy­
kryto tajny skład broni, w którym znajdował 
się szereg karabinów ręcznych i maszynowych, 
rewolwerów oraz amunicji. Policja aresztowa­
ła wtaściciela baru, który pełnił funkcje sekre­
tarza miejscowej organizacji komunistycznej.

„Le Jour14 przypuszcza, iż broń została wy­
słana przez organizację skrajno • lewicowe i 
była przeznaczona dla czerwonej milioji hi­
szpańskiej

OFIARA KIDNAPERÓW?
Waszyngton 25. 10. PAT. W czasie grzybo­

brania na wsi pod New Jersey znaleziono ciało 
20-letniego studenta Allana Upjohną, jedynego 
syna znanego milionera fabrykanta laków. II 
łan Upjohn znikł bez śladu przed 10 miesiąca­
mi. Na ciele znaleziono ślady kuli rewolwero­
wej.

FEJLETON POLITYCZNY  —  BEZ POLITYKI

Przenieść Andorę!
Można być doskonałym geografem, a jednak 

nie widzieć naprzyklad nic o Andorze. Zresztą 
samo brzmienie słowa „Andora44 nie narzuca 
wcale żadnej myśli, że ma ono coś wspólnego 
/. —  geografią. Brzmi ono raczej jakby nazwis­
ko jakiejś słynnej gwiazdy filmowej, choć w 
rzeczywistości jest nazwą kraju i to europejs­
kiego, położonego między Francją a Hiszpanią 
Nie możnaby więc ostatecznie nawet inteligent­
niejszemu człowiekowi brać za złe, gdyby za 
pytany, gdzie znajduje 6ię Andora, odpowie­
dział:

—  Prawdopodobnie w Hollywood.
Pomyłka zresztą nie byłaby tak okropna. An­

dora bowiem, jako kraj, jest wprost wymarzo­
nym tematem dla kina czy też dla operetki. 
Liczy raptem 6 miasteczek, posiada 1 rzeczuł­
kę, nie ma rządu, nie ma własnych znaczków 
pocztowych, nie ma konstytucji, a jej U6trój 
jest dziś dokładnie taki sam, jakim był 1145 
lat temu, kiedy wspaniałomyślny Karol Wielki 
obdarzył ją wolnością.

Ale Andora nie ma szczęścia do świata. M ilo 
kto interesnje 6ię jej losem. Traktuje się zlek- 
ka, pobłażliwie, a kiedy ostatnio, czując się za­

grożona naskutek hiszpańskiej wojny domo­
wej, zwróciła się do swego protektora francus­
kiego z prośbą o pomoc, zadecydowano w Pa­
ryżu, że dla ochrony Andory należy wysłać aż 
—  150 żołnierzy!

Tak z a d e c y d o w a ł sam książę Andory, którym 
jest obecnie p. Albeft Lebrun, prezydent repu­
bliki francuskiej Tak jest k s i ą ż ę  Lebruu. 
Tradycja zwyczajowa Angory bowiem ustaia, 
że władca jej nosi tytuł księcia, a jest nim każ­
dorazowy prezydent francuski. Teraz więc do­
piero. po odsłonięciu tej tajemnicy, zrozumieć 
można, dlaczego właściwie jeden z francuskich 
sojuszników, powiedzmy otwarcie: Belgia, jest 
nadąsana, twierdząc, żc w Francji nie ma praw 
dziwej demokracji. Dziwić się raczej można po 
lityce Sowietów, którzy odważyli się na układ 
przyjaźni z państwem, na którego czele stoi ten 
właśnie książę Albert, pan na Andorze...

Być może, że do tej chwili w Sowietach o 
tym fakcie mało kto wiedział. Nie wyszedł o u 
jeszcze dostatecznie na jaw. Gdyby jednak spró 
bować nadać mu odpowiedni rozgłos, rozdmu­
chać do właściwych granic, doczekalibyśmy się 
może —  kto wie? —  rezultatów wprost zdumie­
wających. Rosja wypowiedziałaby sojusz Fran­
cji i nastąpiłoby odrazu —  uspokojenie w Eu­
ropie: Belgia nie miałaby powodu do ogłasza­
nia neutralności, a Niemcy straciłyby pretekst 
do wyścigu zbrojeń i nie miałyby Francji nic

do zarzucenia.
I wszystko z powodu tej małej, niepozornej, 

bezpańskiej prawie Andory. Bezpańskiej, bo 
Francja w Andorze ma właściwie tylko swe 
„wpływy41, jak ma je w pewnej mierze zresztą 
i Hiszpania, podczas gdy prawdziwymi władca­
mi są tamtejsi ojcowie rodzin, którzy w każdym 
z sześciu miasteczek, wynoszą na władców 
dwóch obywateli, nie na zasadzie wyborów, lecz 
na zasadzie —  sympatii.

A  szkoda wielka, żc ta kraina leży gdzieś 
hen za Pirenejami, a nie w sercu Europy, p o ­
wiedzmy mniejwięcej tam, gdzie znajduje się 
Belgia. Coby to było za szczęście mieć za dru­
giego sąsiada nie Hiszpanię, lecz Niemcy! Zni­
kłaby przede wszystkim owa średniowieczna bez 
pańskość. Mistrzowie Trzeciej Rzeszy dowie­
dliby całemu światu, że ludność całego kraju 
wypowiada się —  na zasadzie sympatii natural­
nie —  z dobrej, nieprzymuszonej woli za Trze­
cią Rzeszą i to w 99-ciu i więcej jeszcze pro­
centach.

Odpadłyby wkońcu dla Niemiec jeszcze jeden 
ważny kłopot, mianowicie kwestia tzw. „prze< 
marszu44, na wypadek wojny z  Francją. W  r, 
1914 musiano urządzić przemarsa przez Belgię 
i narazić się na miano barbarzyńców. Dziś zno­
wu w obawie o ten przemarsz, Beigra przea 
usta swego króla proklamuje uroczyście, że mu­
si więcej dbać o siebie. Cóżby to więc była /a
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Dziś o godz. 20 w sali gminy żydowskiej w Katowicach 
f i n r 7 V T  adw* dra Łeuchtera:
U U i X T  I  „Pruulemy podathourć kupiectwa11

śton . Kupców G. Sląsba, Oadział w Katowicach.

'  WIADOMOŚCI Z KRAJUl
TAKŻE NA UNIWERSYTECIE 
POZNAŃSKIM NIEPOKOJE

Onegdaj wieczorem w  jednej z sal uniwersy­
teckich -w Poznaniu odbywało się zebranie infor­
macyjne Legionu Młodych. Zebraniu zamierzali 
pi .Jeszkodać członkow ie młodzieży wszechpol­
skiej, którzy' usiłowali wedrzeć się na salę. Do 
zajść większych nie doszło, dzięki obecności pro­
rektora prol. Jonschera.

ARESZTÓW'ANIE ŚWIADKÓW NA ROZPRA 
.WIE O ZAJŚCIA W WIERZCHOSŁAWIC®ACH

W drugim dniu dulu procesu o zajścia w Wierz 
chosławicach postawił obrońca, dr Marz, wniosek 
o  przekazanie sprawy sądowi przysięgłych. Wnio 
6kowi sprzeciwił się prokurator i sąd odmówił 
przekazania sprawy ławie przysięgłych, po czym 
przystąpiono do słuchania świadków. Podczas 
zeznań świadków, którzy starali się wykazać nie 
winnosć Kazimierza Rzeźnika, prezesa koła Stron 
nictwa Ludowego, oskarżonego o  rzucanie ka­
mieniami na komendanta post. Marusiaka — pro­
kurator aresztował na sali dwóch świadków: Sta 
nisława Kustrę i Władysława Molczyka za zło­
żenie fałszywych zeznań. Następnie rozprawę 
przerwano do poniedziałku.

DALSZE LOSY SPRAWY ŻYRARDOWSKIEJ
Wiceprezes II wydziału handlowego Sądiu Ok­

ręgowego W Warszaiwue Lauter, nadał już dalszy 
bieg sprawie żyrardowskiej. Na przyszłą sobotę 
dn. 31 października wyznaczono rozprawę w Są­
dzie Handlowym, oclem rozpatrzenia skargi wnie­
sionej przez koncern Boussaca przeciwko ostat- 

■ nim decyzjom sądu. Dawny Zarząd sp. akc, Za­
kładów Żyrardowskich. wniósł zażalenie kwestio­
nujące konieczność powołania specjalnej komisji 
ekspertów dla ścisłego obliczenia strat, poniesio­
nych przez mniejszość akcjonariuszów polskich, 
jak wiadomo, straty te są według prowizorycz­
nych badań szacowane na 25.000.000 zŁ Z kwoty 
dałoby się Jeszcze uratować na korzyść Żyrardo­
wa blisko 11.000.000 zł., które pozostały do roz­
rachunku pomiędzy sp. akc. Zakładów Żyrardow­
skich, a podstawionymi przez h. zarząd dostaw­
cami. Na sobotniej rozprawie rozstrzygnięty bę­
dzie również wniosek koncernu Boussaoa o  do­
puszczenie ekspertów z  Jego ramienia dla zbada-

wspaniała rzecz mieć taką Andorę u swego bo- 
ku! Andora bowiem ma to do siebie, że kiedy 
wystrzeli się w niej z  armaty, to automatycznie 
ostrzeliwuje się już —  państwo ościenne...

Zniknęłyby też bezpowrotnie te dziwaczne 
śmieszne, zacofane obyczaje, jakie do dziś dnia 
w Andorze panują- Od niepamiętnych lat n- 
trzymuje się tam bowiem zwyczaj, że jeśli od- 
krjyo się gdzieś trupa, który padł ofiarą zbroi 
niczego napadu, przedstawiciele władz okrąża­
ją go dookoła i zwracają się do niego z  wezwa­
niem:

—  Umrzyku! Powstań, gdyż wzywa cię wła­
dza.

Dotychczas w Andorze żaden taki umrzyk 
jeszcze z miejsca się nie ruszył. Stau ten jednak 
zmieniłby się niewątpliwie, gdyby pod właJzą 
Trzeciej Rzeszy do takiego trupa zawołano:

—- Umrzyku! Pow6tań, wzywa cię Gestapo!
Miwzkaucy Andory zerwaliby ostatecznie z 

tradycyjną indolencją. Sąsiedztwo hiszpańskich 
anarchistów wywiera zgubny wpływ, Niemcy 
zaś potrafią ludzi zdyscyplinować.

A  w końcu Andora mogłaby się stać pierw, 
szym kę6ein dla zaspokojenia niemieckich ape­
tytów kolonialnych. Praktycznie przyniosłaby 
Hitlerowi może tyle korzyści co tysiąckroć wię­
ksza Abisynia —- Mussoliniemu. Ale zawsze —  
byłby to dla Hitlera tryumf, wzrost prestiżu, 
spełnienie przyrzeczeń, a dla Anglii wyzbyciem 
się niemiłego kłopotu.

Aeb, gdyby można było przenieść Andorę...
H. P.

nia stanu gospodarki w  Żyrardowie od chwili U- 
stanowłenia sekwestru sądowego.

122 SPRAWY KARNO - SKARBOWE
Wileński Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej 

w Olębokiem rozpatrywał sprawy karno - skar- 
bowo z tytułu roszczeń skarbu państwa przeciw­
ko mieszikańconi pow. dizlśnieńskiego, oskarżanym
0 potajemne pęózemo samogonu, nielegalne plan­
tacje tytoniu, posiadanie niestemplowanyeb za­
palniczek i t. p.

Rozpatrzono 122 sprawy. Najwyższy wymiar 
kary sąd wymierzył za pędzenie samogonu, ska­
zując 5 osób po 2.1)00 zł. grzywny z zamianą na 
3 miesiące aresztu i niezależnie od tego na 3 
miesiące bezwzględnego aresztu, 12 osób po 1.500 
zł grzywny z zamianą na 1 miesiąc aresztu plus
1 miesiąc bezwzględnego aresztu oraz kilkadzie­
siąt osób na grzywnę w granicach od 100— 500 zł.

UCIEKŁ Z KAJDANKAMI NA RĘKACH
Między Będzinem a Dąbrową, wydarzył się nie­

zwykły wypadek ucieczki więźnia, eskortowane­
go przez policję. Policja z Tarnowskich Gór es­
kortowała znanego złodzieja - włamywacza, któ­
ry przed sądem w Zawierciu odpowiadać miał za 
różne sprawki. Więzień skuty był w kajdany.

W chwili, gdy pociąg wyjechał ze stacji w Bę­
dzinie, więzień za zgodą policjanta wyszedł do 
ubikacji. W pewnym momencie policjant ustyszał 

i trzask, to też, nie wiedząc, co się dzieje, siłą wyr 
wał drzwi do tej ubikacji. Zobaczył on, że wię­
zień, korzystając z samotności, mimo kajdan, wy­
skoczył okneni z pędzącego pociągu.

Pociąg zalizyinaito w polu, a eskortdbt rzucił 
się w  pogoń za zbiegiem, jednak daremnie. Wię­
zień zginął w  pobiiskwh opłotkach i zakamarkach 
kolonii „Ksawery".

Policja całego Zagłębia szuka zbiega, za któ­
rym rozesłano listy gończe.

CIERPI NA MANIĘ „POLICYJNĄ11
Onegdaj wieczorem na dworcu Głównym w War 

szawtie jakiś osobnik pod pretekstem dokonywa­
nia lustracji, legitymował pasażerów, kontrolo­
w ał bufety, wyrażając przy tym głośno niezado­
wolenie z powodu panujących rzekomo nieporzą­
dków i grożąc surowymi karami do więzienia do­
żywotniego włącznie.

Dyżurny przodownik policji zainteresował się 
działalnością osobnika i po sprowadzeniu do ko­
misariatu zażądał legitymacji. Otrzymał wówczas 
w,powiedź: „Jestem wyższy oficer tajnej policji 
międzynarodowej i  nie potrzebuję żadnych doku­
mentów, bo każdy minister mnie zna. Wydelego­
wano mnie z Genewy, żebym tu z wami zrobił po­
rządek. Wy, dyżurny przodownik, nie posiedzicie 
u mnie długo na posadzie, bo jestem nie zadowo­
lony z wyników inspekcji na dworcu".

Mimo tak groźnych oświadczeń, policja zatrzy­
mała osobnika, którym okazał się Moszęk Zuber- 
man (lat 36), zam. w  Siedlcach, cierpiący na ma­
nię „policyjną". Nieszczęśliwy odstawiony będzie 
do szpitala w Siedlcach.

DZIŚ W  PONIEDZIAŁEK ZEBRANIE SŁOWA 
RZYSZENIA KUPCÓW G. ŚLĄSKA w Katowi­
cach w sali Gnuny Żydowskiej, Mickiewicza 9, 
na którym po zagajeniu przez prez. inż. L. Zmig- 
roda 1 po omówieniu konieczności organizacji ku 
piectwa, jako kwestii palącej, referat na temat 
„Bolączki podatkowe kupicctwa" wygłosi adw. 
dr Leuchler. W  dyskusji referent udzielał będzie 
informacji i  wyjaśnień w  sprawach podatkowych. 
Początek punktualnie o  godz. 20-tej. Goście mile 
widziani. Na zebranie winno stawić się całe żyd. 
kupiectwo Katowic.

— SYJOŃSKI KLUB „COFIST*. Dziś w  ponie­
działek tj. 26 bra. odbędzie się zebranie członków 
o godŁ 8.30 wiecz. w lokalu Syj. KI. Tow. przy 
ul Grodzkiej 71.

_  SYJONISTYCZNY k l u b  t o w a r z y s k i .  
Dziś w  poniedziałek o  godz. 8 wiecz. zabranie 
członków komisji. Czytelnia bogato zaopatrzona, 
szachy, bridge

TRZECIA RZESZĄ

Niedola lekarzy żydowskich 
w Niemczech

Berlin, 25. 10 ŻAT. Nędza lekarzy żydow­
skich w Niemczech jest tak wielka, że gmina 
żydowska w Berlinie widziała się zmuszoną 
zorganizować specjalne przedstawienie, które­
go dochód przeznaczono dla będących w skraj­
nej nędzy lekarzy-Żydów. Dzieje cię to po raz 
pierwszy w historii żydostwa niemieckiego. 
Przedstawienie staraniem „Kułturbundu44 ży­
dowskiego odbędzie się 17-go listopada.

Krucjata przeciwko praojcom 
Abrahamowi, Izakowi i Jakóbowi

Berlin, 25. 10. ŻAT. Na konferencji nauczy­
cieli nazietycznych w Uhn wysunięto żądanie u- 
sunięcia z podręczników wszystkiego co doty­
czy biblijnych postaci Abrahama, Izaaka i Ja­

na. Zamiast nich wprowadzone być mają po­
stacie zaczerpnięte z mitologii tewtońskiej, jak 
Zygfryd i inn.

Premier Bruuschwiku Dietrich Klagges wi­
tając konferencję dla badań historycznych w 
Uhn, domagał się przeredagowania wszystkich 
podręczników historia Niemiec, by  odpowiada­
ły du-.howi „Mein Kampf44 HitleTa. Klagges do­
magał się też zaakceptowania epizodów  raso­
wych.

Przedstawienia w  synagodze
Berlin, 25. 10. ŻA.T. Pod protektoratem ko­

mitetu „Pom ocy Artystycznej41 przy gminie ży­
dowskiej w Berlinie w jednej z synagog beriiń 
skich wystawione będzie pod koniec liatjpada 
widowisko biblijne Emila Bernarda Cohna pod 
tytułem „List z Urija44. Chodzi o całkiem nowy 
eksperyment, który z  czasem będzie mógł zna­
leźć zastosowanie w gminach nie dysponują­
cych innymi salami poza synagogą.

Hachszara
Londyn, 25. 10. ŻAT. Długotrwałe rokowania 

między organizacją syjonistyczną a rządem nie­
mieckim w sprawie punktów haebszarowych dla 
chaluców zostały zakończone. Rząd niemiecki 
zatwierdził plan punktów haichszarowych obej­
mujący 3.200 chaluców.

Pomimo incydentu z aresztowaniem dwócb 
działaczy syjonistycznych, których później 
zwolniono., stosunek rządu niemieckiego do or­
ganizacji syjonistycznej pozostał bez zmian. Or­
ganizacja kontynuuje normalnie swą pracę.

Na grobie Racheli
Jerozolima, 25. 10. ŻAT. Przez cały czas roz­

ruchów żaden Żyd nic przestąpi! Progu Rache­
li położonego w połowic drogi między Jerozo­
limą a Betleein. W tych dniach strażnik ponow­
nie rozpoczął urzędowanie i jak oświadczył 
przeotsawicieli ŻAT-nej, okoliczni Arabowie 
powitali go bardzo przyjaźnie, zapewniając, że 
nie brali udziału w rozruchach lecz Arabowie z 
Transjordaiiii i Syrii wywołali całą tę ruebaw- 
kę. Miejscowi Arabowie pragną nadal żyć w 
przyjaźni z Żydami.

Europejska konferencja stronnictwa
syjonistdw-państwowców

Warszawa, 25. 10. ŻAT. Światowa Egzekuty­
wa stronnictwa syjonietów-państwowców posta­
nowiła zwołać konferencję światową najpóźmaj 
latem 1937. Poza tym w grudniu i styczniu od­
być się mają konferencje regionalne w Euro­
pie. W Wiedniu odbędzie się konferencja Z U- 
działem organizacyj *yjonistów-Pań*twowców z 
Polski, Austrii, Czechosłowacji, Jugosławii, Li­
twy, Łotwy, Belgii i Francji. Z  ramienia egze­
kutywy wezmą udział w konferencji inż. Stri- 
oker (Wiedeń) i B. Weiufttein (Teł Awiw).

mu w 11

W Y N IK I LIGOWE
Kraków: Wisła — * Ruch 3:1.
Warszawa: Warszawianka —  Garbarnia 4:1.
Łódź: ŁKS -— Legia 3:1-
Poznań: Warta —  Pogoń 2:1.
Świętochłowice: Dąb ■-—■ Śląsk 2**0
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Protes o zajścia w Muszynie
Energiczne stanowisko władz bezpieczeństwa zapobiegło groźniejszym

rozmiarom ekscesów
( Korespondencja własna „Nowego Dziennika ')

Muszyna, w październiku.
W duła cli 16 I 17 bm. rozpatrywał Sąd grodz 

ki w Muszyr.ie oraz sąd okręgowy nowosądecki 
na sesji wyjazdowej w Muszynie dwie sprawy 
przeciwko oskarżonym o zorganizowanie eksce­
sów antyżydowskich w Muszynie w marcu br.

Przed sądem grodzkim stanęli jako oskarże­
ni: Michał Miśkowski, Michał Dziubiński, Fry­
deryk Skotnicki, Edward Kałucki, Franciszce 
Kowalski, Zbigniew Skotnicki, Stanisław Ho- 
bora, Piotr Lubiak. Jan Hnatkiewicz, Antom 
Tutka, Kazimierz Kander ’ Eugeniusz Jawor 
pod zarzutem uszkodzenia cudzego mienia 
przez wybicie szyb w sklepach i mieszkaniach 
żydowskich w dniach 29 i 30 marca br. w Ma­
szynie, Powroźniku i Krynicy —  wsi. Akt oskar 
żenią wygotowany został przez Prokuraturę 
Sądu Okręgowego w Nowym Sączu.

Tło i przebieg zajść przedstawiały się nastę­
pująco: Od dłuższego czasu prowadziło Stron­
nictwo Narodowe gwałtowną agitację antyży­
dowską na teienie Muszyny i okolicy. Nawoły 
w ano do bojkotu Żydów, rozrzucano ulotki ży- 
dożercze, kolportowano obrazki zohydzające 
Żydów, będące zarazem wezwaniem do walki z 
Żydami. Skutkiem tej agitacji panowała w mie­
ście naprężona atmobfera, która lada dzię.ń gro 
ziła wybuchem. Już na kilka dni przed zajścia­
mi grupki rozagitowane zaczepiały przecho­

dzących Żydów, a w mieście krążyły słuchy, z-3 
niebawem nastąpi rozgrywka z Żydami.

W  niedzielę, 29 marca br. przed południem 
rozlepiano w mieście prowokacyjne ulotki. Gdy 
pracownik składnicy rolniczej Paiyk wywieszał 
na domu żydowskim jedną z takich ulotek, Za­
nie rającą tłustym drukiem wypisane słowa: 
..Krew robotnika polskiego przelali Żydzi na 
ulicach Krakowa** —  sprzeciwił się temu mie­
szkaniec Muszyny I  ampcl i po słownej utarczce 
—  na prowokację Patyka czynnie zareagował.

Ten sam przez się drobny incydent wykorzy­
stali domorośli antysemici dla swych celów, 
nawołując do wystąpień przeciwko Żydom. 
wyniku tej agitacji zebrały się *v godzinach wie­
czornych olbrzymie tłumy, które z okrzykiem 
-hurra, bij Żyda“  —  rzucały kamieniami w ok ­
na mieszkań i sklepów żydowskich. Tłum prze­
nosił sic z miejseta na miejsce i przy nie bywa­

łym „entuzjazmie** uczestników powybijał pra­
wie w całym mieście szyby w mieszkaniach ży­
dowskich. Apele Żydów na nic się ń e zdały, 
tłum robił swoje. W  czasie zajść uformował się 
pochód, który pod wodzą akademika Ostera 
udał się na rynek. Tam Oster przemówił dc 
zgromadzonych, wyrażając się m.^in., że zajś­
cia w Muszynie nie są odosobnione, że tosamo 
działo się w Warszawie, Łodzi i Częstochowie; 
bardzo go to cieszy, że ludzie przyszli do rozu­
mu; Hitler wyrzucił tylko biednych Żydów, ale 
„m y dążymy do tego aby wszystkich Żydów z 
Polski wyrzucić1*.

Jeszcze długo po tym zgromadzeniu słychać 
było okrzyki bojowe przy akompaniamencie 
brzęku tłuczonych szyb.

A działo się to wszystko po raz pierwszy w 
tej Muszynie, w której współżycie między Ży­
dami a nie Żydami było zawsze przykładne, Na 
domiar i tego wygasały lampy w mieście jedau 
po drugiej, co wedle powszechnego mniemania 
wcale przypadkiem się nie działo.-.

Nazajutrz —  poniedziałek —  był jarmark. 
Zbierają się masy chłopstwa z okolicznych wsi, 
a wśród nich pracują zawzięcie agitatorzy, wzv 
wajac ich do wystąpień przeciwko Żydom, w 
szczególności też do masowego przybycia wie­
czorem dla ostatecznego rozrachunku z Żyda­
mi. Skutki nie dały na siebie długo czekać. Szy 
by dalej leciały, a żydowscy straganiarzc mu­
sieli jarmark przedwcześnie Ojjuśidć.

Ciemne 6iły dalej pracowały. Już znalazły cię 
kumoszki, które „wiedzi iły’*, żc Żydzi porwa­
li dziecko, schowali do kurnika i dali indykom 
podziubać... Panika ogarniała mieozkańców ży­
dowskich. Skoosygnowant oddziały policyjue 
nadawały miasteczku obraz nie codzienny i nie 
samowity. W tym samym dniu uwijały się gru­
py agitatorów po wsiach okolicznych, nawołu­
jąc chłopów aby szli uzbrojeni w sieku ry i za­
opatrzeni w worki, do Muszyny i pomagali w 
rabowaniu sklepów.-.

Dzień minął i ponury wieczór zapanował nad 
miasteczkiem. Ze w-szystkich wsi okolicznych 
przybywali w stronę miasta chłopi, ze śpiewem 
na ustach, przygutowani do zrealizowani'! 
swych zamierzeń. Z Krynicy —  wsi, Powroźni- 
ka i innych wsi ruszały te grupy. Na szczęście

władze bezpieczeń iw energicznie i na czas lym 
zamierzeniom przeciwstawiły się. Policja nie 
dopuściła tych grup do Muszyny, zmuszając ję  
do odwrotu. Duży tłum, który ruszył z Kryni­
cy —  wsi, zatrzymał się na granicy Muszyny, 
uprzedzony przez wracających już chłopów, ż3 
„do  Muszyny niema poco pójść, bo tam już po­
licja...** Tłum ten zawrócił i dał upust swojej 
„miłości do bliźniego** przez wybicie szeregu 
szyb w domach żydowskich w Powroźniku i w 
Krynicy— wsi.

Uskarżeni, wymienieni na wstepłe —  prawie 
wszyscy wypierali się winy, atoli stanowcze ze, 
znania świadków —  wśród których nie brak 
było i nie-Żydów —  całkowicie potw.erdził'’ 
ich winę. Kilkakrotnie zdarzało się, że pod nu- 
porem zeznań —  przyznawali się do wybijania 
szyb ci oskarżeni, którzy początkowo stanow­
czo wypierali się winy. Dwudniowa rozprawa 
wywołała w Muszynie i okolicy zorzumiałe za­
interesowanie. Oskarżonych bronili adw. Dr. 
Chylak i Dr. Jędrzejowski z Muszyny, oraz 
Mgr. Długopolski i Dr. Głaszewski z Nowego 
Sącza. Imieniem poszkodowanych Żydów popie 
rali oeikarżenie obok oskarżyciela publicznego 

adw. Dr. Weinberger i Mgr. W olf z Kiynicy 
Rozprawę prowadził p. sędzia' Piękoś- W spra­
wie powyższej zapadł wyrok zasądzający oskar- 
żonych na kary aresztu po dwa miesiące i po 
miesiącu, przyczem tylko w stosunku do jed­
nego oskarżonego wykonanie kary zawieszono 
na trzy lata, a jednego oskarżonego uniewin­
niono dla braku dowodów winy.

Rozprawa przed sądem okręgowym —  o któ­
rej wspomnieliśmy na wstępie, toczyła się prze­
ciw Henrykowi Witkowskiemu, Gerwazemu 
Zdebskiemu, Franciszkowi Sikorskiemu i Ant.' 
niemu Jurczakiewiczowi o to, że. trzej pierwsi 
nawoływali do wybijania szyb i bicia Żydów, 
a czwarty nakłaniał do przerwania dopływu prą 
du eiektrycznego do miasta przez zarzucenie 
drutu na przewody elektryczne. W  wyniku roz­
prawy, którą prowadził wiceprezes s. o. Dr. 
DOJlinger zasądzono Witkowskiego i Sikorskie­
go na karę po dwa miesiące aresztu, Zdebskie­
go na 3 miesiące aresztu, a karę zawieszono je 
dynie Witkowskiemu; Jurczakiewicza uniewin­
niono.

Sentaoją rozprawy był fakf aresztowania na 
sali rozpraw świadka Hnatkiewicza ''który za­
razem był oskarżonym przed sądem grodzkim) 
pod zarzutem fałszywych zeznań. Hndtkiewłcz 
bowiem w dochodzeniach obciążał oskarżonych, 
a na rozprawie zeznania cofnął. Oskarżał oro- 
kurator Dr. Denkiewicz.

Oba powyższe wyroki wywołały żywe kom en 
tarze w mieście.

f juisMja MEFISTO Autoryzowany przekład 
z niemieckiego

3)
Tańczący skamienieli w swych pozach wdzię­

cznych’, patrząc nieśmiało, a równocześnie po­
kornie i nienawistnie, na straszliwego karła. 
A ten usiłował uprzejmym uśmiechem, rozsze­
rzającym jego cienkie war; i aż do uszu, złago­
dzić straszliwe wrażenie, które wywierał; sta­
rał sję być czarującym, dobrotliwym, swyin głę­
boko osadzonym chytrym oczom nadać wyraz 
dolrrodusznośri. Kułeiąc z gracja, zgrabnie prze 
-zedł przez salę odświętnie przybraną, okazując 
temu towarzystwu dwóch tysięcy nievwlników, 
sympatyków, eszuetów, oszukiwanych i głupców 
groźny swój pnofił drapieżnego ptaka. Przecho­
dził t  uśmiechem zdradzieckim obok grup J1b 
lionerów. ambasadorów, pułkowników i gwiazd 
filmowych i zatrzymał się przed intendanteiH 
Hendrikcm HOfgenem. radcą państwa > senato­
rem. i i ’" ’i H1 ł*r

Jeszcze jedna sensacja! Intendant Hofgen na­
leżał do zdeklarowanych faworytów prezydenta 
ministrów, który przeforsował jego nominację 
na indentanta teatrów państwowych, wbrew wo 
Ii ministra prapagandy. Po gwałtownej walce 
musiał minister prapagandy z swego benj,amin­
ka. poety Cezara von Mucka zrezygnować i 
wysłać go w p, dróż naokoło świata. A teraz de­

monstracyjnie zaszczycił protegowanego swego 
wroga rozmową. Czy chytry mistrz propagandy 
chciał w ten sposób zademonstrować przed mię 
dzynarodową elitą towarzystwa, że na szczytach 
regime‘u nie ma wcale intryg i dysonansów i 
że zawiść między nim, szefem reklamy, a gene­
rałem lotniczym należy tylko do brzydki*} dzie­
dziny plotek? Czy też Hendrik Hófgem. —  jed­
na z najbardziej prononsowanych figur stolicy 
—  był tak dalece chytry, że potrafił utrzymy­
wać intymne stosunki zarówno z ministrem pro 
pagandy jak i z prezydentem ministrów? Czy 
wygrywał jednego z potentantów przeciwko dru 
giemu, korzystając z protekcji obu wielkich ry­
wali? Można było to przypisać legendarnej już 
jego zręczności... Wszystko to było niesłychanie 
interesujące! Pierre Larue po prostu zostawił 
eks-króla Bułgarii i przebiegł przez 6alę — jak 
gdyby piórko wiatrem uniesione —  by z bliska 
przypatrzeć się temu sensacyjnemu spotkaniu. 
Stalowe oczy Cezara von Mucka podejrzliwie 
się zwężyły. Milionerka z Kolonii ze zdenerwo­
wania i wrażenia aż rozkosznie 6tękała, podczas 
gdy pani Bela Hofgen, matka wielkiego czło­
wieka, uśmiechała się do wszystkich, którzy 
blisko niej stali łaskawie i prawieże zachęcają­
co, jakby chciała im powiedzieć: mój Hendrik

jest wielki, a ja Jestem jego matką dystyngo­
waną. Mimo to nie musicie od razu paść na ko­
lana- On i ja jesteśmy też tylko ludźmi z krwi 
i kości, chociaż jesteśmy też wywyższeni ponad 
innych łudź!.

Jak się panu powodzi, m ój Sochany pawie 
Hofgen? —  zapytał minister propagandy, mile 
uśmiechając się do intendanta.

I intendant uśmiechał się. ale nie pełnym u- 
śmiech^m. lecz prawie że z bolesną dostoir.oś- 
cią. —  Ełziękuję panu, panie ministrze! Mówił 
tonem cichym, nieeo śpiewnym, wyraźnie przy 
tym akcentując każde słowo. Minister trzymał 
wciąż jego rękę w swojej. —  Czy wolno mr za­
pytać, jak się powodzi pańskiej małżonce ode­
zwał się iintendant, a ‘teraz musiał jego dostojny 
partner przybrać wreszcie minę, poważną. —  
Jest dziś wieczorem nieco niedysponowaną. —  
Przy tych słowach wypuścił rękę senatora i rad­
cy państwa, który zareagował na to: Jest mi 
m-zmienne przykro.

Natural iie wiedział —  ro wszystkim w sali 
hvło wiadomvm —  że żona ministra propagan­
dy wprost chora była, dręi zona zawistną rywa-
l.zacia,z żona prezydenta ministrów. Ponieważ 
sam dyktator był nieżonaty, małżonka szefa re­
klamy była pierwszą damą państwa, wywiązując
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Fakultet macierzyństwa
(Korespondencja idasna „A owego Dziennika“)

WIEDEŃ, w październiku.
Młoda panienka po maturze zastanawia się, 

co ma dalej studiować. Nie ma żadnych wybit­
nych, określonych uzdolnień. Ani do nauki, 
która szła jej dość miernie, ani do sztuki .da 
słuch, rysowała poprawnie, lubi tańczyć, ale t.; 
za mało, żeby się poświęcić jakiejś gałęzi szm- 
ki. Na wyższe studia nie ma specjalnej ochoty, 
aie jej koleżanki idą na uniwersytet, więc... tak 
zwany brzydko owczy pęd pewnie i ją pociągnie 
za sobą. Ale panienka od dziecka lubiła wę ba­
wić lalkami, lubi im coś szyć i robi to zręcznie. 
Kocha małe dzieci i potrafi się z nimi obcho­
dzić. I wreszcie wyznaje ze wstydem:

—  Właściwie... to jabym chciała wyjść za mąż 
i mieć dużo dzieci. Ale wstydzę się powiedzieć, 
bo koleżanki mnie wyśmieją!

Jeżeli rzecz dzieje się w Wiedniu, to panien­
ka ma otwaitą drogę przed sobą, aby się w y- 
kształcić w trudnej sprawie wychowania dzi?ci. 
Bo w W « o i u  istnieje —  fakultet macie /.vli­
stwa.

W ten sposób zapełniona została poważna- lu­
ka w wykształceniu młodych kobiet. Istniały 
bowiem dotychczas najprzeróżniejsze kursy i 
akademie, czasem, w Ameryce zwłaszcza, gro­
teskowe: szkoła umiejętnego maqnillage4u, ssl o- 
ła flirtu i t. p. Ale o matkach naogół mało my­
ślano —  pozostawiano więcej instynktowi ma­
cierzyńskiemu i życiu. Życie nauczy!

Tymczasem w tym życiu bywa różnie. Nie 
zawsze życie układa się tak, jak 6obie projektu­
jemy Dziewczyna, która wstąpiła na uni nersy- 
tet, dajmy na to, na matematykę albo fi szefie 
ścisłą, wychodzi za mąż, przerywa studia i —  o- 
kazuje się, że jest zupełnie nieprzygotowana do 
życia. Jeżeli jest zamożna, powierza dziecko 
płatnej wychowawczyni, ale nie może stwier 
dzić,, czy ona jest odpowiednia. Jeżeli nie może 
sobie pozwolić na „pecjiailną opiekunkę dla d/ie 
cka, zajmuje się nim sama, robi tysiąc błędów, 
denerwuje się i źle wpływa swymi nerwami na 
dziecko. Uważa się za ofiarę losu, zatruwa ży­
cie otoczeniu i jest naprawdę n icszczęśl.wa. Ta­
ka sytuacja jest poprostu skutkiem nieprzygo 
towania dziewcząt do najważniejszej struny 
życia-

,„Fakultet macierzyństwa*4 w Wiedniu nie 
odraizu stal się wspaniałym gmachem na ftetin- 
weg, jakim jest obecnie. Zapoczątkowany b>l

w r. 1928 jako skromna poradnia z kursami 
wieczorowymi dla matek w jedntj z uooższych 
dzielnic Wiednia. Życie wykazało potrzebę tej 
instytucji. Wielka frekwencja i zainteresowa­
nie sprawiły, że od zeszłego roku kursy zamie­
niły się w akademię, prawdziwy fakultet, który 
prawdopodoLnie będzie przyłączony d i uniwer­
sytetu. Z koszarowego domu przeniosły się do 
pięknego gmachu w centrum stolicy, wykłady 
odbywają się w wielkich, nowocześnie urządza­
nych audytoriach, według ostatniego siewa 
komfortu i techniki.

Cze góż tam uczą.'' Przede wszystkim unnejęt 
ności obchodzenia się z dzieckiem, od nowo­
rodka począwszy. Kąpanie, karmienie, przewi­
janie —  to ćwiczenia praktyczne, najpierw na 
lalkach, potem na żywych dzieciach. Jednocze­
śnie odbywają się wykłady z anatomii i fizjo­
logii dziecka. Drugi cykl wykładów poświęcony 
jest higienie matki i dziecka, naturalnemu i 
sztucznemu karmieniu, chorobom dziecinnym- 
Słuchaczki odwiedzają pod przewodnictwem 
profesorów kliniki i żłóbki dziecęcc. Trzeci i 
najważniejszy cyk! wykładów obejmuje psyclio 
logię dziecka. Bez zrozuinie.ni: psychologii dzie­

cka trudno być dobrą maitką, a jednak prawie 
wszystkie nieporozumienia, skargi na niegrzeczi 
ne dzieci, stargane nerwy matek, są wialnie 
skutkiem nie wnikania w payenologię dziecka, 
tak odmienną od naszej. Podchodzimy do dzie­
cka z pewnym gotowym schematem tog), co  
w  naszym pojęciu można, a co nie można-, żąda­
my, aby dziecko odrazu dostosowało swoją psy 
chologię do naszej i gniewamy się, jeśli tego ule 
uczy„i odrazu i postępuje według swojej logiki. 
Zasadą fakultetu macierzyństwa w Wiedniu 
jest: „Zanim rozgniewasz się na dziecko —  po­
licz do dwudziestu! Przez ten czas namyś- sz 
się, czy masz rację!14

Specjalny dział poświęcony jest zabaw ;ni z 
dziećmi, książkom dziecinnym i zabawkom bu­
dowlanym. Matki muszą uiniec bawić się z dzie­
ćmi, a to n ii jes1 takie proste, jakby się zda­
wało. Matka, która nie potrafi zbudować z kloc­
ków’ domu, studni czy poriągn, traci cały -auto­
ry.el w oczach dziecka. Trzeba być dla dziecka 
towarzyszem, do którego dziecko ma zaufanie, 
a jednocześnie uznaje jftgo autorytet i wyższość 
umysjową.

Po zwiedzt-iiiu fakultetu macierzyństwa i za­
poznaniu się z jego programem, widzi 6ię, że 
wprawdzie zostać niańką jest łatwo, ale być do­
brą matką —  to rzecz trudna, której trzeba 
się nauczyć. Widocznie jednak wiedenki odno­
szą się do tego z pełną świadomością, bo fakul­
tet jest przepełniony.

Haen.

Z O Ł T Y  S K A R B  (Generał umarł o świcie)
Prawdziwym dzieckiem szczęścia jest Gary Co­

oper, jeśli można nazwać tego wielkiego mężczy­
znę dzieckiem. Wielki chłopiec z Montany gra- 
jąiy dawniej role cowboyów zoslajj na życzenie 
.Marleny Dietrich jej partnerem w filmie Maroe- 
co Była to kreacja, _tói.i mloaego artystę pos­
tawiła odrazu w rzędzie pierwszych gwiazdorów 
filmowych. Stał się artystą poszukiwanym, par­
tnerem znakomitych ułŁsv ekranu. Warto tu prży- 
ponmkć kilka nazwisk. ,\ więc Gary Cooper wy­
stępował z Sylwia Sidney, Helen fiayes, Glaudeite 
Coibert, a ostatnio ponownie z Marlehą Dietrich 
i obetnie z Madeleine Carrol. Ten wielki aktor 
jest dzieckiem szczęścia i dlatego, że szczęście to 
przynosi reżyserom. Jeżeli bowiem udanie się czy 
nic udanie filmu nie zależy oo włożonego kapita­
łu i starań, 'cez jest zawsze do pewnego stopnia 
loterią, to na tej lolen-i, — reżyser, który pracuje 
z Gary Cooperem zawsze wygrywa. Pilmy bo­
wiem z Gary Cooperem przynoszą i wytwórni i 
teatrom świetlnym poimy sukces.

Największym niewątpliwie sukcesem i szczyto­

wym punktem kariery Coopera byl dotychczas 
film „Bengali . Ten wielki niezapomniany fiim 
dal Cooperowi, już wletly ulubieńcowi publiczno­
ści uznanie i rozgłos. Okazuje się jednak, że naj­
większy sukces może być przewyższony, gdyż jak 
sygnalizują dzienniki zagraniczne,Rostatni lilm z 
Gary Cooperem pt. „General umarł o świcic“  u 
nas nazwany „Żółty Skarb , stanowi jeszcze wię­
kszy sukces tego wielkiego artysty. W cym filmie 
Caiy Cooper ma znowu pole do pięknego popisu. 
I ilm bowiem ma akcję romantyczną, erotyczną i 
sensacyjną, a Gary Cooper grając rolę dżentel­
mena iantasty i człowieka niezmożoncj odiwagi, 
jest znowu wielkim i silnym chłopcem z Monlany, 
jednak słabym, %vobec sztuki uwodzicielskiej pię­
knej kobiety. „Żółty Skarb1' to wielki film, film 
z cyklu tych, które poruszają masy —  i dobrze 
się stało, żc teatr „Uciecha", który w  swoim 
jubileuszowym roiku zapoznał nas już z filmami 
tej miary co Pasteur i Anthony Adverse, teraz 
l kolei daje zmowu film wielki i znowu pociąga­
jący.

eic z tego swego zadania z niezwykłą godnością, 
czego nie mógł nawet zaprzeczyć wróg śmier­
telny. Wtem nagle zjawiła się ta Lotte Lindent- 
bal, artystka bynajmniej nie wybitna —  młodą 
też już nie była —  i wyszła za mąż za grubasa, 
który tak -bardzo przepadał za przepychem. Żo 
na ministra propagandy cierpiała nie wymow­
nie. Zjawiła się rywalka do roli pierwszej da­
my. Uprawiało się kult z komediantką, jak gdy­
by znowu zmartwychwstała krulowa Ludwika. 
Zawsze ilekroć urządzano inspreze na cześć Lot 
ty, żona ministra propagandy tak g wałtów nie 
się denerwowała, że dostawała migreny. 1 dzit 
wieczorem też mm -ała póji * do łóżka.

„Pańska małżonko byłaby się tu na pewna 
świetnie bawiła4 . Hófgen miał jeszcze wciąż 
swą minę uroczystą. W jego słowach nie było 
ani krzty ironii. „Szkoda, że Fuhrer nie mógł 
przyjść. Nie mogli też przybyć amabasador fran 
cuski i angielski.

Tymi stwierdzeniami, uczynionymi w tonie 
najłagodniejszym zdradził Hhfgen swego właści­
wego patrona i  przyjaciela —  prezydenta mi­
nistrów, któremu mi i ł  wszystko do zawdzięcze­
nia —  wobec zawistnego ministra propagandy, 
którego na wszelki wypadek chciał zatrzymać 
dla siebie w rezerwie

A  zgrabny kaleka spytał się nie bez szyder­
stwa: —  A  jaki jest nastrój na sali?

Iotenidant teatrów państwowych odpowiedział 
z rezerwą: —  Zdaje się, że się wszyscy bawią.

Obaj dygnitarze rozmawiali z sobą cicho. Ci- 
•uęE się bowiem do nich ciekawi, zjawili się też 
fotograiowie. Zona fabrykanta amunicji szep­

tała do Pierre‘a Larue. który wniebowzięty za­
cierał blade rączęta kościste na piersiach. —  
Nasz intendant i minister, czy nie jest to para 
wspaniała? Obaj tacy wielcy! Tacy piękni! —  
Przyciskała swoje bujne strojne cielsko do c-hu- 
derla-wego Francuzika. Delikatny galijski wiel­
biciel heroizmu germańskiego, wygimnastyko­
wanych młodzieńców, koncepcji wodza i wyso­
kiej srysl okracji obawiał się bliskoś< i tyle ciała 
kobiecego. Odsunął się więc, ćwierkając przy- 
tem. —  Cudowne! Czarujące! —  Żona fabry­
kanta zapewniała: —  Nasz Hófgen —  to jest 
pełny człowiek, mówię to panu! Geniusz, ja­
kiego nie m? ani w Paryżu, ani w Hollywood. 
A pizy tym tak praniemiecki, tak prosty i ucz­
ciwy. Znałam go, gdy byl jeszcze tak malu-tki. 
Wysuniętą ręką wskazywała jak mały byl Hen- 
drik, gdy ona, milionerka, konsekwentnie lek­
ceważyła sobie jego matkę na: imprezach do­
broczynnych w Kolonii. Wspaniały człowiek! 
dodała jeszcze, a oczy jej stały się tak zmysło­
we, że Larue uciekł ogarnięty strachem panicz­
nym

Iłendrik Hófgen wyglądał na mężczyznę lal 
pięćdziesięciu; miał jednak dopiero lat 39 —  
był więc niesłychanie miody na swoje stano­
wisko wysokie. Jego blada twarz z okularem: 
sagów yroi miała ów e-pokój kamienny, do któ­
rego ludzie bardzo nerwowi i bardzo próżni 
mogą 6ię zmusić, gdy przypuszczają, że obser­
wują ich ludzie. Jego łysa czaszka miała kształt 
szlachetny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

DZIEŃ POLITYCZNY

UCa Wierzbowa o „popraw ie'1 
stosunków polsko-czeskich

Dolska Informacja Polityczna, będąca, jak wia­
domo, organem Ministerstwa Spraw Zagr., komu­
nikuje: W expo®e wygłoszonym w parlamencie 
dnia 22 bm. minister Krofta uważał za wskazane 
pc wiedzieć pod adieseir Polski między innymi 
następujące słowa:

„Skonstatowałem z zadowoleniem już w  mojej 
mowie z 2f, maja br., że nasze stosunki z Polską 
w ostatnich czasach poniekąd się poprawiły. Cha 
ciaż i później dodhoidiziło do różnych, czasami dość 
ostrych wybuchów wzajemnego napięcia, nie wa­
ham Się oświadczyć a zadowoleniem, że pop-awa 
klćrą stwierdziłem z końcem maja, nie tylko trwa, 
ale stopniowo się rozwija i utrwala".

Nie wiemy, jakie przyczyny skłaniają p. min. 
Kroltę do ponownego stv ierdzenia, na przestrzeni 
czterech miesięcy, iż stosunki między ^olską a 
Czechosłowacją ulegają poprawie. Podobnie, jak 
lo uczyniliśmy w czerwcu, br., zmuszeni jesteśmy 
znowu ocenić to zdanie, jako opinię zupełnie jed­
nostronną, nie znajdującą bynajmniej odpowiedni­
ka w  analogicznej opinia po stronie polskiej.

"W naszym artykule z  czerwca br. stwierdziliś­
my z całą stanowczością, że nie może być mowy 
o poprawie stosunków polsko -  czeskich, dopóki 
władze czeskie nie zmienią swych, niezgodnych 
z duchem umowy z r. 1925, praktyk administracyj­
nych wobec ludności polskiej. Min. Krolla nie p^zy 
toczył jednak w  sw'ej morwie parlamentarnej żad­
nego faktu, nie powiedział nawet frazesu, który 
miałby świadczyć o  zmianie postępowania władz 
czeskich wobec mniejszości polskiej. Nie zuateż- 
liśmy więc w  mowie min. Krofty żadnego real­
nego uzasadnienia dla jego opinii o poprawie 
stosunków polsko - czeskich.
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Wvgtarczy przewertować ilustracje Liii 'na 
do Pieśni Glietta" Rosenfelda i jedną z  nich. 
przedstawiającą emigranta na pokładzie okrę­
tu, ilustracją do pieśni „O jfn  buzim fyn jem " 
- — skonfrontować z teraźniejszością, by uzye- 
Kać najlepszy miernik tych nowych wartości, 
jakie naród nasz zawdzięcza Erec Izrael. Xo- 
we życie na lądzie i na morzu! Repatimcja i od- 
Ludowa kraju wskazały narodowi drogę do od­
budowy Erec takie —  na morzu.

„Zebułim " obejmując coraz nowe kraje dla 
celów które mu przyświecają, nawiązuje, rzec 
można, do pewnej istniejącej tradycji, do ży­
dowskiej łączności z morzem przez czas trwa­
nia własnego bytu państwowego, jak i później 
podczas diaspory, już pod obcą flagą. Jakk u- 
wiek literatura lej dziedziny jest 6kąpa, duje 
się na podstawie dotychczasowych zestawień 
stwierdzić, że Żydzi jako żeglarze, właścicieli 
okrętów, marynarze, ba nawet odkrywcy zaj 
mu ją pokaźne stanowisko. O walce królów ży­
dowskich o dostęp do morza znajdują się dane 
historyczne w Biblii

Za czasów MaikaLcuszy stała się Joppc (Jaf- 
fa), zdobyta przez Szymon? żydowskim pa. 
tom- Cezareę jako port żydowski wybudował 
IIerode6. Na pomniku wystawionym przez Szy­
mona na cześć swej rodziny widniały wizera 
ki okrętów. Na monetach bitych przez Januiia, 
AIexandra II, i Arcłielansa znajduje 6ię ko­
twica, a na niektórych symboliczny trójząb, o- 
znaczający władztwo na morzu, O żegludze u- 
prawianej przez Żydów na jeziorze Kinneret 
donooi Nowy Testament. Josephus Flawiusz o- 
powiada, że kiedy Wespazjan zdobył Cezareą, 
obrali sobie powstańcy Joppę jako baze wypa­
dową dla swoich okrętów, którymi między E- 
j-iptem a Palesiyną dokonywali licznych wy­
praw korsarskich. A  więc piraci żydowscy. 
Josephue też donosi o żegludze żydowskiej w 
Aleksandrii. Bskup Syneoius z Cyrenajki w 
jednym ze swych listów opowiada o okręcie 
egipskim, którego większość załogi składa się 
z Żydów. Uczony żydowski dr. Max Grunwald 
wskazuje, że w Talmudzie zaa-dują się pewne 
przepisy prawa morskiego, jak i riektc re spe­
cyficzne wyrażenia gwary marynarzy. Grunwald 
też zestawia materiały z których wynika, że w 
6 wieku wielcy żydowscy Luipcy utrzymują wla- 
m e okręty na Morzu Śródziemnym. Badania 
różnych archiwalnych danych o udziale Ży- 
dów w rozwoju handlu na morzu jeszcze nie 
jedną wyświetli rewelację o żydowskich okrę­
tach i ich żydowskiej załodze. Vaaco de Gamą 
przywitał w Indiach „żydowski pilot" Ca6pac 
pochodzący z Poznania, który po chrzcie przy­
jął przydomek swego ojca chrzestnego nazy­
wając się de Gama. W tym samym czasie spo­
tykamy Żydów jako wybitnych kartografów, 
autorów map, bez których rozwój żeglugi by! 
Ly nie możliwy. Skrupulatne i cieszące się du­
żym wzięciem mapy żydowskie powstawały 
dzięki licznym podróżom ich autorów i infor­
macjom od podróżników żydowskich.

Dla ścisłości wyliczamy kilku tylko sławny ;b 
podróżników żydowskich. Beniamin z Tudi.i 
jest najhardziej znany. Żyd Juceff Fiaąu.u z 
Barcelony, w pierwszej nolowie 14 wiekn, oztą 
żył wedle świadectwa ostatniego króla M allir 
ki cały ówcześnie znany świat. Jacome de M i 
jorita, identyczny z Jahudą Cre6ques tytuło­
wany magister cartorum jest założycielem no 
woozesncj kartografii i sławnej akademii nau­
tycznej. Kayserling wylicza wielu Żydów, kti- 
rzy w podrożicli odkrywczych Portugalczyków. 
Holeuderczyków i Anglików brali udział. Ży­
dzi (wychrzczeni) Rodrigo Sanchez ze Segowii 
i Louis Torres byli towarzyszami Kolumba. Tor 
.cs był pierwszym europejczykiem którego »lo 
pa stanęła na lądzie Ameryki. Gabriel Sanchez 
i fzak Abravanel wyposażyli Kolumba w środ­
ki pieniężne. Dopiero m e dawne temu ogłosił 
Charles Duff nowe dzieło o Kolumbie, w  któ­
rym porusza, na podstawie nowych badań, u 
dział Żydów w wyprawach Kolumba. Samą hi­
potezę o żydowskim pochodzeniu Kolumba nie

chcemy eię tu bliżej zajmować.
W  roku 1521 przeszkadzali piraci żydowscy 

połączeniu sie floty hiszpańskiej z wenecką. 
Żydzi z  Hamburga utrzymywali stałą komuni­
kację z rozmaitymi krajami. Począwszy od ro­
dziny Meyer do słynnego Ballina. Mieli om 
wiele własnych okrętów. Zachowane są nagrob­
ki kapitanów żydowskich u a cmentarzach ży­
dowskich w Hamburgu i Altonie z emblemata­
mi, okrętami i kotwicami. "W roku 1780 werbo 
wam byli żydowscy marynarze w Amsterdamie 
w których imieniu występuje żydowski lekarz 
Dr. Jacob Lion Arone Uzyskuje on dla ży­
dowskich marynarzy możność obchodzenia w 
służbie i świąt żydowskich jak i zachowam:' 
przepioów religijnych. Rodzina Gradis w Bor- 
deaux wydała obok wielu ludzi pióra pionie­
rów handlu morskiego i organizatorów żeglugi. 
Firma David Cradie et Fils założona została w 
roku 1728 i dostąpiła wyróżnienia jako żegluga 
królewska, je j  udział w przenikaniu Kanady 
jest znany. Żydzi w Algierze utrzymywali na 
własnych okrętach stosunki z Grenuą, Livorao, 
\Tenvcją, Marsylią, Amsterdamem i Hambir- 
giem. Do nich należały liczne okręty lóżmigo 
typu. Oto kilka tylko nazw tych okrętów: Bel- 
la-Sara, Victorie, Le Roi Salomonc, Rachel, II 
Giuseppjno, Salem, Moise i inne. W 19 wif- 
ku udział Żydów jako marynarzy i właścicieli 
okrętów wzrasta pod każdym wzglądem.

W Ameryce znajdują Żydzi nowe pole pra­
cy dla siebie. Okręty żydowskie docierają z 
Ameryki do Indyj. Żydowscy marynarze znaj­
dują się na wszystkich oceanach. Żydowscy ■ 
karze okrętowi są bardzo licznie reprezento­
wani. Żydzi biorą czynny i zaszczytny u-dziat 
w wyprawach poświęconych odkryciom biegu­
na polnocnego i lądóar podbiegunowych. Od 
19 wieku znajdujemy Żydów w marynarka :h 
i florach handlowych i wojennych rozmaitych 
pańsrw. Największy procent Żydów znajduje­
my w marynarce amerykańskiej. Wolna Anie 
ryk? nie czyniła bowiem dla Żydów trudności 
w przyjęciu do służby na morzu, a Żydzi Snę™ 
nie 6ie do niej zgłaszali Wyliczmy tylko tych, 

którzy się wybili jako oficerowie i kapitanów, 
we flo-cie -amerykańskiej. Są to: Mfchelsun, 
David Cohen, Sir AleJtander Sdiomberg ze 

znanej rodziny żydowsko - angielskiej, który 
odznaczył się jako komendant okrętu wojen­
nego pod Quebec, Uria Philipp Levy urodzony 
w 1792 we Filadelfii, przebył zawrotną kan i- 
rę od zwykłego chłopca okrętowego od rangi 
komandora. Był on zresztą i właścicielem wlii-

Krzewi^ielom idei „Łebulun" poświęcone.

nego wielkiego okrętu. Jaiko kapitan floty a- 
merykańskiej zasłuży! się głównie otkoło usu­
nięcia kary chlosły w marynarce amerykańs­
kiej.

W rejestrach wychowanków akademii mary­
narskiej w Annapolis znajdujemy wiele nazwisk 
żydowskich. Znany fachowiec i wynalazca Jó­
zef Strauss wychowanek tejże akademii był 
głównym kierownikiem instytutu badawczego 
dla amerykańskich okrętów wojennych Ppzez 
długie lata był on szefem krążownika „M onta­
na". Harold A. Strauss był pierwszym ofice ­
rem 6North Carolina". Na -amerykańskim okrę­
cie „M aine", który w walkadh na Kubie wysa­
dzony został w powietrze, zginęło na 200 osób 
załogi jednastu marynarzy żydowskich. W ielo­
krotnie odznaczony admirał Sampson albo sam 
jeszcze był Żydem, albo oonajmniej pochodze­
nia żydowskiego, jak wynika z uczczenia go 
przez miasto Waszyngton.

We flocie włoskiej zawsze był bardzo pokaż 
ny udział Żydów. Zamoraowany w roku £9.f0 
w Transjordarm Angelo Levi-Bianchini był o- 
ficerem marynarki włoskiej i profesorem Aka­
demii Morskiej.

W marynarce monarchii austriacko • w-ęgie;* 
skiej wybili się Żydzi Tobiasz baron Oesteirii- 
cher jako kontradmirał, odznaczając się w w o j­
nach w latach 1848 i 1866 Kapitan Morit-z F n .j 
kel komendant okrętu wojennegc „Fasana* 
przez długie lata stal na odpowiedzialnym sta 
nowisku szefa centralnej kaniceiarii sekcji m or­
skiej przy ministerstwie wojny w Wiedniu uo 
biJitowany w uznaniu wiolkich zasług kapitan 
Fryderyk Pick dc Seewart kilkakrotnie odzna­
czał się. Twórcą austriacl ich dreadnougtów »|j 
Żyd z Pragi inżynier Sieglned Popper, który 
należy do najsławniejszych budowniczych o-krę 
ów świata. Dla niego specjalnie stworzona po­

stała ranga generała inżynierii budowy okrę­
tów. Popper zmarły w roku 1930 byl gorącym 
wyznawcą syjonizmu i w podeszłym wieku na 
uczył się języka hebrajskiego.

Tak w ogólnych zarysach wygląda udz ał 2 /  
dów w ujarzmieniu morza i torowania nowyib 
dróg dla 6ieLie i innych. Odbudowa własnegi 
kraju nawiązuje więc do istniejącej tradycji, 
którą z wielkim pożytkiem dla całego narodu 
i wlaanego kraju za cel postawił 6obie związ >k 
„Zebulun". Już w początkach istnienia ruchu 
syjonistycznego ujawniło się hasło powrotu do 
morza. Łączy 6ię ono z os-obą Herzla. Ale o tym 
kiedy indziej.

P O N IE D ZIA ŁE K . 26 P A ŹD ZIE R N IK A .
Kraków (2^3.5) 6.30 A udycja poranna 8.25 K ilka inlor 

m acyj 7.30 Muzyka poranna (ptyty) 8 Anilycja dla szkól
11.30 A udycja dia szkól (dla dzieci etirszy-.h) 3) ..O 
Adam ie M ickiewiozu" —  pogad. W andy Dobaczewskiej, 
2) P łyty 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Miniatury in­
strumentalne —  (ptytyj 12.40 „Po co istnieje poradnia 
dla matek'* —  pogadaui a Anny Golębiaz ki 12.50 Dzień 
nik południowy 1< nokalne wiadomości gospodarcze 
14.05 „O rrauy i śpiew (płyty) 15 Wiadomości gospodar­
cze 15.15 Koncert reklamowy 15.30 W . A . Mozart: Serena­
da Haffnerow«ka (płyty) 15.55 „Zwycięstwo książecz­
k i"  —  audycja dla dzieoi w oprać W andy Jastrzęb- 
skioj 16.15 „Now a oisow nia" —  w-kazówki praktycz­
ne — dr. Henryk Friedrich 15.30 „ Z  popularnych opi - 
retek " —  orkiestra wojskowa pod dyr. kpt. M . Chmle- 
lewicza 17 Odczyt: „Staszic i K o łłą ta j" w ygi, prof. 

Ignacy Oni janowski 17.15 Muzyka kameralna —  płyty  
17.59 „Sir: wiskz i  jogo goście" pogail. Jarosławy Ur­
bańskiej 18 Pogadanka aktualna, wiadomości sporto­
we 18.15 Lokalne wiadomości sportowe 18.20 Muzyka 
lekka (płyty) 18.45 Program 18.30 „O  zarządzaniu go­
spodarstwem" pogad. inż. Fr. Zolla 19 „Kopanie ziem­
niaków " —  audycja regionalna w oprać. Roman i  Sie- 
ta isk iego  w wyk. zespołu LuJowege 19.30 Muzyka salo­
nowa w wyk. M ałej Orkiestry F. R. pod dyr. Zdz, Gó­
rzyńskiego i Andrzej Bogucki (piosenki). 20.45 Dzien­
nik wieczorny i pogadanka aktualia 21 Powszechny 
teatr wyobraźni: „Sprzedam Eanjaeń" oryginalna hu­
moreska radiowa w pięciu dialogach J . Ozyścleokle- 

go 12.45 „Współczesne ballady" w wyk. Janiny God­
lew ski-j 22 Koncert w wykonaniu Orkiestry Sym lo- 

aloznej P. B . pod dyr. G. Fitelberga ■ udziałem Toma

. . i  M agyara (skrz).
Warszawa (1339.3) 6.30 p . Kraków 15.15 M uzyka lekka 

i taneczna 15. 55 „W szystkiego po trochu" —  aud. dla 
dzieci 16.15 p. Kraków 18.20 Koncert reklamowy 18.45 
p. Kraków 23 Płyty.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiadomo 
ści bieżące 15.35 P łyty 19-55 Pogadanka społeozna 16 P ły­
ty  16.15 p. Kraków, 18.40 „Zmierzch anegdoty prowin­
cjonalnej" — I . Nagel 18.50 p. Fraków, 23 Płyty.

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków 11.30 „Jak  to było na 
Śląsku przed wielu milionami la t "  —  aud. dis mło­
dzieży, 11.57 p. Kraków 13.58 Wiadomości giełdowe 

14 p. K rtków  15 35 Życia kultur, iłlrska 15.40 Płyty
16.15 p. Kraków 1820 Skrzynka ogólna 15.30 p . Kraków. 
Łódź (224) 6.30 p. KrrkCTr 14.57 Łódzkie wiadomość* gieł­
dowe 15 p. Kraków 15.40 „Czekoladowa parada w kró­
lestwie cukierków" —  pogad. dla dzieci *5 30 P łyły (dla 
dzieci) 16.05 Solo na „a*m onijce (płyty) 16.15 p. Kra­
ków.

Wiedeń (506.8) 17.40 „Słow ik w pieśni Brahm sa" -*  
recital śpiewaczy 20.30 Artyści dawnego BurgteatrU  
(p łyty ' 21 Koncert orkiestrowy (tr. z Salzburga) 21 

Koncert rozrywkowy.
Mediolan (3B8.6) 20.40 „Uśmiech F lorencji" — operet­

ka RaffaelUegc.
Kzym (420.6) 20.40 „Dziewczę z Zaohodu") opera Pue- 

ci niego.
Bruksela (488.9) 18 Uwertury i fantazje operetkowe

19.15 Muzyka jazzowa 21 „Świerszcz za kom inem " —  
komedia Dickensa z muz. Masseneta.

A nglia Nat. (1500) 18.15 Muzyka lekka 19.40 Koncert
30.20 „The M usic-Shop", 21.30 Program roz-yw kow j 

22.35 Muzyka kameralna.
Paryż (431-7) 13 Koncert 21 lltw orr Cha pentlere

21.30 „K ochankow ie" —  komedia Ponnay‘a.
Budapeszt (549.5' 20 Koncert ork. filharmon znej rtyi. 

Dobnanyi.
Sztokholm (426.1) 20 Koncert muzyki skandynawskie] 

B  Koncert % rdz. Gaspara Cassado (wioloncz.)
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Ja k działają promienie 
uitrafijoletowe?

Stwierdzenie dodalniego wpływu ultrafijolu­
towych promieni świetlnych na organ;zm ro­
ślinny i zwierzęcy musi być zaliczone do naj­
donioślejszych wyników badań naukowych, ma­
jących zastosowanie w lecznictwie.

Pierwszą zdobyczą w tym kierunku były pró­
by, dokonane przed 16 laty przez pedjatrę ber­
lińskiego, doktora Hulczyńskiego, na dzieciach 
rachitycznych. Rachitis (krzywica), popularnie 
chorobą angielską nazywana, jest chorobą 
wśród dzieci wielkomiejskich tak Lardzo r >z- 
powszechniotią, że dotkniętych nią bywa 

oO proc. ogółu dzieci.

1 rocentowość ta wzrośnie jeszcze, gdy obluse- 
uia dokonamy w stosunku do dzieci proletaria. 
tu. Krzywica powstaje na skutek wadliwej 
przemiany materii w ciele dziecka, pozbawia 
nego w mieście powietrza, słońca i należytego 
pokarmu. Polega na odwapnieniu kształtujący &  
się lub już ukształtowanych kości, co pociąga 
za sóbą poważne uszkodzenie szkieletu, a prz-z 
to oclaL.enie odporności dziecka przeciw gro­
żącym mu w większych skupieniach ludzi ich 
czynnikom zakaźnym.

W trakcie swych badań przekonał się dr. Kul­
czyński, że promienie uitrafijoletowe są sku­
tecznym środkiem zwalczania rachitis nie tyl­
ko w bezpośrednim, lecz również w pośrednim 
działaniu. Okazało się bowiem, że tłuszcze 1 
mleko, naświetlone tymi promieniami, nabie 
rają właściwości antiracliitycznych, mogą więc 
służyć jako doskonały, naturalny środek lecz­
niczy przeciw krzywicy. Później dr. Win da as 
z Cetyngi, rozwijając zagadnienie, wyjaśnił cał­
kowicie, dlaczego w krajach polarnych rachitis 
jest zjawiskiem zupełme nieznanym: główne po 
żywienie mieszkańców tyeh krajów’, tran pochu- 
dzi z ryb, których pokarmem są zwierzęta mor 
skie i rosimy, pływające na powierzchni wody 
i wystawione na silne działanie słońca; posiada 
przeto właściwości tłuszczów, naświetlanych 
promieniami ultrafioletowymi.

Od czasu doświadczeń dra Hulczyńskiego za­
częto możliwości lecznicze promieni tych wy­
zyskiwać w coraz to szerszym zakresie. Stosuje 
się je dla pobudzenia osłabionego organizmu 
do żywszego funkcjonowania w wypadkach złej 
przeirrany materii lub cyrkulacji krwi; w sta- 
nacb wyczerpania fizycznego i nerwowego, przy 
bitdnicy, skrofułach i nawet gruźlicy.

Starając się wykorzystać jaknajwbzechstr.iu- 
niej promienie nltrafijoletowe, jednocześni; 
marnotrawimy ten dar przyrody. Jak bowiem 
okazało się na podstawie przeprowadzonych ba­
dań, szyby okienne w naszych mieszkaniach 
przepuszczając światło i ciepło,

nie przepuszczają promieni 
ultra fijoletowych.

Przemysł szklany stanął tedy wobec konieczno­
ści wynalezienia szkła, przepuszczającego pro­
mienie nltrafijoletowe. Pomyślne rezultaty d 
świadczeń osiągnięto najprzód w Ameryce i w 
Anglii, a w r. 1928-ym także i w Niemczech.

Znaczenie wynalezienia szkła, przepuszczają­
cego promienie uitrafijoletowe 

t. zw vita-szkła 
ilustrują pobieżnie następujące przykłady: 
Smethwiek, w Anglii, poddano obserwacji 'e- 
karskiej uczniów dwóch klas równoległych, z 
których jedna miała szyby okienne zwykłe, dru­
ga zaś z vita-szkła. Po 3 kwartałach ustahm >, 
że u uczniów klasy, posiadającej szyby z vitt- 
szkła, ilość czerwonych ciałek krwi powiększyła 
się w dwójnasób w porównaniu z uezn.aui kla­
sy o oknach zwykłych i wzroet uwagi chłopców 
był bardzo duży. .Badania, przeprowadzone w 
ogrodzie zoologicznym w Berlinie i w Hambur­
gu oraz w wylęgarni drobiu w Berlinie, izk 
również w oranżeriach, potwierdziły wynik do­
świadczeń angielskich. Niestety., cena vi ta szkła 
iest dotychczas zbyt wysoka, by mogło ono już 
dzisiaj zastąpić szkło, będące w użyciu. Wyna­
lazczość umysłu ludzkiego upora się jednak 
bez wątpienia z tą trudnością.

Wraz z pracami naJ wynalazkiem yitaszkła, 
będącym wyrazem oceny leczniczego zuaczen a 
promieni ultrafioletowych, posuwały sic szyb­
ko naprzód próby udoskonalenia lampy kwir- 
cowej, najsilniejszego źródła promieni u ltrafio­
letowych, któiym rozporządzamy, „sztucznego 
słońca górskiego". Lampa kwarcowa dała nio/- 
rość zrealizowania w pełni myśli dra Hulczyii- 
skiego —  walki z krzywica. Zastosowanie jej 
obecnie z polecenia i pod kontrolą lekarza jest 
bardziej jeszcze szerokie i to w najrozmaitszy ih 
cierpieniach, o czem nieraz już nu lamach as- 
6zego dziennika była mowa.

W ostatnich czasach podięto próby 
puddatennia mleka działaniu lampy 

kwarcowej,

gdyż naświetlania nią ciała całego są kosztowne 
njjeraz nic tylko dla dzieci, ale i dla dorosłych, 

uciążłiwre. W początkowych doświadczeniach 
mleko nabierało tak przykrego zapachu, że sta­
wało się gorszeni od lekarstwa. Dzięki jednak 
udoskonaleniu aparatury lampy dra Scholla 
udaje się obecnie naświetlać mleko bez wpływu

Ratujm y ciało!
Kto pół jesieni przeszedł z zakatarzonym no­

sem, z kłuciem w boku, łamaniem w kościach 
i wszelkimi dolegliwościami wychudzonych 
mieszkańców, ien niech na sorio pomyśli, by 
zahartować się wreszcie na nadchodzącą zimę. 
Każdy, kto nie chce być niedołęgą, powinien po 
święcić 15 minut dziennie dla zdrowia.

Oto i?h program: P o  obudzeniu się stanąć
przed otwartym oknem przy spuszczonej firan­
ce i odetchnąwszy głęboko, wykonać następu­
jące ćwiczenia:

1). Ręce na- L.odra, usta zamknąć, przez nos 
wciągnąć głęboko powietrze i przy lekko roz­
wartych ustach silnie wydechać powietrze.

2). Podnieść ramiom do poziomu i tułów 
skłonić na prawo, na lewo, potem opuścić ra­
miona i zj,iąć ku przodowi i do tyłu.

3). Skręcać tułów, podnosząc i opuszczając 
barici, w jedną i w drugą stronę.

4). Głowę skręcać w podobny sposób i zginać 
ku przodowi i ku tyłowi.

5). Rozstawić szeroko nogi, rękami przytrzy­
mać się stołka i zginać oraz kołować nogami 
pojedynczo. To samo wykonać przy nodze zgię 
tej w kolanie.

6). Położyć się na rozłożonym kocu na zie­
mi, twarzą do ziemi i oprzeć tułów na rękach. 
Rytmicznie należy się podnosić na rękach i wy­
konywać wdech, przy opuszczaniu się wydech.

Wszystkie tc ćwiczenia są proste, dadzą się 
bez zmęczenia w ciągu kilku minut wykonać. 
Z nabraniem wprawy każdy je może rozszerzać, 
uzupermać i zmieniać. Po ćwiczeniach należy 
wziąść kąpiel, całkowitą lub częściową. Do ką­
pieli używać początkowo wody letniej, a potem 
zimnej. Przyniesie nam ona większą korzyść, 
jeśli będziemy równocześnie wykonywał masaż 
całego ciała. Miękką szczotką należy przez dłuż 
szy czas nacierać ręce, nogi, tułów, a potem 
po wyjściu z kąpieli suchym ręcznikiem wysu­
szmy energicznymi ruchami skórę. Po wytarciu 
dubrze jest wetrzeć nieco oliwy lub lanoliny.

Stosując stałe tc zabiegi, tak do nich przy­
wykniemy, że nawet i w zimie chętnie będziemy 
je kontynuować. Dadzą nam one hart i uczynią 
nas niewrażliwymi na słotę, wiatr i niską 'ie;m- 
neraturę w zimie.

na jego naturalny smak i zapach. Obecnie 'el- 
tie je  już w świecie szereg zakładów mleczars­
kich, dostarczających mieka naświetlanego. 
Przykład dał miejski zakład mleczarski we 
Frankfurcie nad Menem.; o czem również juz 
łilka lat temu donosiliśmy.

Odpowiedzi redakcji
ZMARTWIONA T. 1', Sprawa wymaeu obej­

rzenia zwłaszcza, jeśliby przyczyną miał być is­
totnie grzybek. N'a odległość trudno w takich 
wypadkach radzić; 2) Można wybielić tę partię 
skóry przez utlenienie perhjdrolcm w maści ;za 
receptą lekarza).

SZORTOWIEf'. I owszem, zmywanie ciała w o­
dą z octem przynosi pc^Tią poprawę. Pozatem 
puder z tannofurmcm.

NADKWASOTA. Są to dwa różne środki o  cał­
kowicie innym działaniu, niemogące się wzajem­
nie zastąpić, wobec czego musi Pani pozostać 
przy „Neutrolu” . Drugi środek nie neutralizuje 
nadkwasoly; ma tylko za zadamo dezynfekcję 
przewodu pokarmowego.

KORESPONDENT N. DZ. Wskazana elektryza- 
cja nosa słabymi prądami stałymi.

ESTHER. 1) Przeciwko siwieniu włosów nie 
znamy, niestety, innego środka, jak tylko farbę 
(hennę) w odpowiednio dobranym odcieniu. 2)

Trzeba intensywnie naświetlać skore głowy laru- 
pą kwarcową przynajmniej raz na tydzień. Po­
zatem proszę codziennie wcierać w skórę głowy 
spirytus salicylowy. Włosów obcinać nie trzeba.

SZESNASTOLETNIA ELA. Wskazana przede 
wszystkim odpowiednia dieta, a Więc jak najmniej 
tłuszczów i pokarmów’ mąoznych i słodkich, a du­
żo ow oców  i jarzyn. Plonadto: gimnastyka, ćwi­
czenia fizyczne, lekka atletyka.

ZNANY: Na pytanie Pańskie udzielić może od­
powiedzi tyłko lekarz dokładnie, na podstawie 
własnego badania stanem Pańskim obzLajonuony. 
Na odiegłość i to tylko na podstawie opisu lis­
towego trudno sobie o  tym wyrobić zdanie, a je­
szcze trudniej cokolwiek radzić.

Zadajcie wszedzie 
Nowego Dziennika



„N O W Y  DZIENNIK44 poniedziałek 26. X . 1936 9

PRZEGLĄD SPORTOWY
Ulisła zwycięża niespodziewanie Ruch

3:1 |1:0>

TABELA LICOW A
klub gi^r pkt. St 1)1.

1) Ruch 17 “14 50:31
2) Warszawianka 17 21 30:25
3) Wisła 17 20 27:22
4; ŁKS 17 19 36:29
5) Garbarnia 17 19 28.22
ó) Warta 17 19 41:40
7) Pogoń 17 17 34:29
8) Dąb 17 12 26:42
9) Śląsk 17 11 22:25

10) Legia 17 8 22:42

Cracovia i Amatorski KS. 
definitywnie w  lidze

Po w czora jszy^  zawohpch piłkarskich o  wej­
ście do ligi zajęły Cracovia i Amatorski KS z 
Chorzowa zdecydowanie dwa pierwsze miejsca l 
tym samym wchodzą do ligi. Nawet gdyLy pro­
test WKS Śmigłego w  sprawie zawoJów z bryga­
dą częcłochowską został uwzględniony, nie może 
już nastąpić zmiana w  powyższym ukłaozie.

W  idbiu wczorajszym rozfegrane zostały dwa 
mecze o  wejście do ligi:
CRACOYIA —  W Kd ŚMIGŁY (W ilno) 5:0 (1:0) 

Przy pięknej słonecznej pogodzie CuOO widzów 
z entuzjazmem przyjęło gładkie zwycięstwo bia- 
łoczerwonych, którzy mimo cołabionego ataku 
(trak Malczyka i Stępienia) zdecydowanie prze­
ważali i zasłużenie wygrali. Tylko przez pierw­
szych 30 minut stawiali Wilnianie zacięty opór 
jako równorzędna drużyna, następnie jednakie 
musieli bezwzględnie skapitulować przed lepszym 
i silniejszym przeciwnikiem. Bramkę dla Craco- 
vii zdobył w 44-tej minude I. połowy Szeliga po 
ko.nbinacji z  Korbasem. Odrazu w  II połowie 
nastąpił znany „kwadrars** Graoowii, która w  
tym okresie strzeliła 3 bramki przez Pająka (z 
wolnego rzutu) i Korbasa (2). Ustalił wynik koń­
cowy Chudzik w  *3 min. tuż przed końcem zawo­
dów. Gra była wcale interesująca,• a -wybijali s.ę 
t pośród graczy krakowskich Pająk, Ziiza i Kor 
bas. Sędziował p. Romanowski z Warszawy.

Amatorski KS (Chorzów) — Brygada (Ozęsto- 
cnowa) 2;0.

MLSTjEMO&TWA A  KLASY KkA K O w A  
Makkabi — Grzegórzecki 3:1 (1:1)

Białoniebiescy wygrali mecz zdecydowanie, ma 
jąc mimo braku Pempera w  bramce przez cały 
czas zawodów silną przewagę. Niestety zawiódł 
atak, inaczej bowiem wynik mógłby być znacznie 
wyzszy. Bramki dla Makkabi zdóbylil Sell, Bll- 
baum i Moi owi Iz. Sędziował p. Cenzor. 

Zwierzyniecki —  Nadwiślan 1:1.
Fablok (Chrzanów) —  l'm > 4:0.
Wawel — Wisła rez. 2:0.
Garbarnia rez. — Krowodrza 8 1.
Podgórze —. Xaruuvia 2;L

MISTRZOSTWA! KLASY B KRAKuWAJ
Siła —  Jutrzenka 7:0.
LobaowiarKa — H-gibo^ 8:2.
Kabel — Sparta 2:0.

BIEG NA PRZEŁAJ KOZŁA
W  dniu wczorajszym rozegrany został w  Kra* 

kowi 5 bieg na przełaj panów o  mistrzostwo ok­
ręgu krakowskiego na dystansie 4000 mtr. Zwy­
ciężył 1) Kuzaj (n i es towa rzy szojiy; w  czasie 14,06 
min. 2) Nowacki (Sokół Nowy Targ), 3) Sciężor 
(Cracovia).

PERU W } STĘPUJE Z  I . I. F. A.
Sekretariat Międzynarodowej Federacji Piłkar­

skiej (FIFA) otrzymał zawiadomienie od zw. pił­
karskiego Peru, że na znak protestu przeciwko 
decyzji unieważniającej mocz Poru —  Austria na 
Olimpiadzie występuje z Międzynarodowej Fede­
racji piłkarskiej. .
KUCHARSKI MA BYĆ ZAPROSZONY 1)0 
AMERYKI

-  dt donoszą z Ameryki, Amerykańska Unia 
Lekkoatletyczna postanowiła zaprosić kilku czo­
łowych bieg: czy europejskich na zawody w  bali. 
w lutym roku przyszłego. P)d uwagę brano «ą
kandydatury Kucharskiego (Polska), Hoecketa 
(Finlandia), Bzabo t W ęgry), Ny (Szwecja) 1 
Schaunburga (Niemcy).
ROBOTNICZE IGRZYSKA ŚWIATOWE 
W ROKU PRZ STSZLYM 

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych R. P. rozpoczął już przegotowania do udzit

Oczywiście faworytem spotkania był pewny le­
ader iigowy i czteroletni mistrz KS Ruch z  W iel­
kich Hajduk. Nie tylko z powodu ostatnich sw o­
ich zwycięstw, ala także z powodu ostauoncgo 
składu Wisły, która wystąpiła baz L ) ki, Madej­
skiego i Sinki, a w ięc trzech reprezentatywnych 
graczy. Upowmdają, że był to mały strajk po­
wyższych graczy, gdyż kierownictwo WisJy me 
wystawiło Łyki za biak dyscypliny w przygoto­
waniach przedmeczowych. Tamci dwaj solidary­
zowali się z kolegą, alo kierownictwo nie ustą­
piło pod terrorem graczy, choć stawka wicemis­
trzowska była poważna. Wystawiono więc w  
miejsce „strajkujących’* graczy — Gierulę w  bram 
ce, Szczepanika w obronie i Natanka na lewym 
skrzydle.

Tym v iększą satysfakcją dla zupełnie odmło­
dzonej drużyny W isły jest powyższe zasłużone 
zwycięstwo. Ambitni chłopcy za Jak sobie wiele 
trudu i w  efekcie uzyskali dla Wisły moralne 
prestiżowe zwycięstwo, które wprawdzie nie zdo­
było Czerwonym wicemistrzostwa ligi z© wzglę­
du na równoczesną wysoką klęskę Garbarni z War 
szawianką ale udowodniło, że i mistrz Ruch w  
Krakowie jest do pokonania, że Hasa krakowska 
da sobie radę nawet z mistrzem.

huch robił Wrażenie sytegc leadera, którego 
tron ligowy jest zapewniony, wobec czego spec­
jalny wysiłek nie jest potrzebny, ani konieczny, 
Ło zwycięstwo jest z góry w kieszeni, a ewentual­
na porażka nie może zupełnie zaszkodzić. Repre­
zentacyjna trójka ataku (Wodarz - Wilimowski -

(hi.) Stanowisko leadera ligowego było tez 
względu na wyniki wozpyajszych spotkań nie­
zachwiane. Ruch zdobył-już faktycznie poraź 
czwarty mistrzostwo poi ki ej ligi piłkarskiej.. 
Jest to bardzo piękny wyczyn, rz-dko w anna­
łach piłkarskich notowany, a dokumentowany 
u nas wysławianiem trójki napadu śląskiego w 
teamie reprezentacyjnym. Dlatego też klęska 
Ruchu z Wisłą była niespodzianką i jc »1 dla kra­
kowskiej drużyny w obeeuej chwili sukcesem 
moralnym.

Natomiast dwa spotkania miały zadecydować 
o  -wicemistrzostwie ligi. Garbarnia robi ostat­
nio -wrażenie zdetonowanej i zdeprymowanej 
drużyny. Tym bowiem tylko można sobie tłuma­
czyć ostatnie klęski tego twardego i ambitnego 
zespołu ludwinowskiego. Warszawianka zaś za­
dziwia ciągłymi niespodziewanymi zwycięstwa­
mi, które po wczorajszej porażce Girbarni w 
Warszawie wysunęły ją na pozycję wiceleadera. 
Niikt nigdy nie I czylby na to, że historia sto­
łecznego pilkarstwa, w którym Polonia i Legia 
raczej pr^oduwaly, zamarkuje spadek z ekstra­
klasy właśnie tych klubów i że utrzyma się i to 
na tak zaszczytnej pozycji Warszawianka,

Ale wicemistrzostwo tegoroczne nie jest ja­
szcze rozstrzygnięte. Jeszcze Wisła ma wyraźne 
ne szanse na wyprzedzenie Warszawianki (.mię­
dzy tymi zespołami rozegra się prawdopodobnie 
walka o tytuł wicemistrza ligowego. Garbarnia 
bowiem spadła skutkiem niedzielnej klęski z 
drugiego aż na piąte miejsce, pozwalając się 
zdystansować przez Wisłę i nawet ŁKS, dzięki 
ich zwycięstwom nad Ruchem i Legią. Wpraw­
dzie ma ŁKS, Garbarnia i Warta równą ilość 
19-tu punktów, ale istnieje teoretyczna możli­
wość na t/ypadek ich zwycięstw i klęski War/ 
sza niańki w  nadchodzącą niedzielę, że wszyst­
kie te cztery kluby pretendować jeszcze mogą 
d o  stanowiska wiremia trzu.

Pogoń lwowska zeszła z  powodu porażki nie- 
zniaannej w Pcznauiu z tamtejszą Wartą z  pią­
tego na siódme miejsce, alo iua jo®acze szanse

łu w  Robotniczych Igrzyskach Światowych, które 
odbędą *ię w roku przyszłym w  Antwerpii w 
dniach od 25 lipca do 1 sierpnia.
BIIRBZYNARODOWE PROJEKTY POLSKIEGO 
ZW IĄZK U  BOKSERSKIEGO

Polski Związek Bokserski pracuje obecnie nad 
ustaleniem kalendarzyka *•> międzynarodowych ta-

Peterek) wybijała się naturalnie ru*yną i stylem, 
ale defensywa W isły z Kotlarczykiem II uniesz­
kodliwiła ją.

W I połowie meczu gra Wisła przeciw słońcu 
i ma utrudnione zadanie. Ruch jest bardziej opa­
nowany, ale Wifiia jest ambitniejsza i ruchliwsza. 
W rezultacie po wielu nie efektywnych atakach 
udaje się wreszcie Szewczykowi w  41 minucie 
dobry solowy przebój i zdobycie prowadzenia z 
powodu kiepskiego wylotu dobrego zresztą bram 
karza reprezentacyjnego Tatusia.

Po przerwie atakuje Ruch i Wilimowski już wr 
13-tej minucie wyrównuje na 1:1 po bardzo pię­
knym przewózkowaniu kilku graczy. Ale już w 
4 minuty później nowy nabytek W isły na prawym 
łączniku —  Cracz, bezsprzecznie utalentowany, 
dowcipny i pomysłowy, dobrze zgrany i rozumie­
jący się z Habawskim, zdobywa drugą bramkę 
po dobrej centrze Natanka. Ddtąd mc Wisła prze­
wagę tym bardziej, że Ruch z  powodu kontuzji 
obrońcy Czempisza gra w  dziesiątkę. Czerwoni 
ińajfj szereg okazyj do podwyższenia wyniku, ale 
dopiero w 30-tej min. Szewczyk po solowym bie­
gu ustala z dalekiego ostrego strzału wynik dni-i.

Z g n e z y  W isły odznaczyli się Szum las, Kot- 
larczyk i Gracz. A,e i reszta była bardzo dobra 
i ofiarna. Z drużyny Ruchu wybijali się Wilimcw 
ski i Ge.nza w  ©bronie, o ia z  bramkarz Tatuś.

Gra nie stała na wysokim poziomie. Sędziował 
p. Rettig z Lodzi, nie orjentując się w  of-sidcach.

(hl)

wydostać się na lepszą pozycję.
Karieia piłkarska warszawskiej Legii została 

w dniu wczorajszym zakończoną. Byle ona sto­
sunkowo krótką. Zaledwie kilka lar zaznaczył 
ten klufa swoje istnienie w piłkanstwi s polskim. 
Zajmował nawet poczeetn© miejsce i dostarczył 
kilku dobrych imernac,onalów jak Nawrot, 
Martyna, Wypijewski, Cebulak, Szaller. Ale 
strojna ideowo-sportowa tego zespołu zawsze 
szwankowała. Geneza Legii powstała już na 
gruncie potępionego systemu kaperowania gra­
czy, wyrabiani? im posad i synekur, a więc dra­
stycznego ukrytego profesjonalizmu i pseudo- 
amatorstwa. To się pierwej czy później musiało 
zemścić. I teraz nastąpił finał tej nie zdrowej 
pracy sportowej, Podczas gdy Polonia bohater­
sko walczyła do końca kampanij ligowych o 
utrzymanie sie w piłkarskiej ekstraklasie i na­
dal w A klasie stara się zachować zasady po­
zytywne sportowe, to w Legii rezygnacja, apa­
tia i demoralizacja odrazu uzewnętrzniły się, 
gdy tylko groźba spadku zawisła nad tym klu­
bem. Oto wczoraj notuje prasa nieprawdopo­
dobną wręcz pogłoskę, że czterej gracze Legii 
Martyna. Nawrot, Cebulak i Drabiński wyemi­
growali na okręcie „Batory14 dc Ameryki tuż 
przed finałowym decydującym spotkaniem o 
spadek. Wypraw? tych piłkarzy po złote pro 
fesjonulne runo do krainy dolarów jest ja ś k o ­
wym objawem i skutkiem chorobliwych stosun­
ków' i systemów, jakie panowały i stosowane 
były w tyą,i klubie.

Zwycięstwo Dąbu katowickiego nad Śląskiem 
uchroniło chwilowo benjaminka tegorocznego 
od degradacji ligowej. Może zatean świę*ochh> 
wieki Śląsk będzie smutnym towarzyszem woj­
skowej Legii. Zamiana tych drużyn na Graco- 
vię i Amatorski z Chorzowa jest bezwarunkowo 
z  punktu widzenia programu sportowego ko­
rzystną, bowiem i w działalności śląska i na je ­
go boisku dzr .iy się rzeczy- które kolidowały z 
czystymi zasadami działalności sportowej.

——oOo——

wodów pięściarskich w  sezonie zunowyra. W  pici 
wszej połowie grudnia odbędzie się mecz z Danią 
w Kopenhadze, następnie w  dniu 7 »tycznia ro­
zegrany zostanie mecz Polska —  Norwegia w P o ­
znaniu. W  połow ic lutego projektowany jest mecz 
Holska — Niemcy w  Dortmundzie, a n? kwiecień 
mocą Polska — Austria w .Wiedniu

Ruch mistrzem Lig i, Legia i Śląsk spadają z  Ligi
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FIASKO MARSZU n a  BRUKSELĘ
Manifestacja na cześć króla. Liczba reksistów nie przew yższała kilka tysięcy

Bruksela, 25- 10 PAT. Według ostatnich wia­
domość?, przewódca reksistów Degrelle zamie­
rzał wygłosił przemówienie z balkonu domu na 
placu św. Guduli. Aresztowano go w oliwili, 
gdy wychodził z tego domu. Zc względu bez­
pieczeństwa odwieziono go do komendy głów­
nej policji w Brukseli.

Wkrótce po tym. grupy reksistów zaczęły gro­
madzić się w pobliżu giełdy. Policja nie dopu­
szczając do zgromadzenia, dokonała aresztowa­
nia kilkunastu osób. W kilku innych miejscach 
rozprószono również zbierające się grupy ma­
nifestantów.

Bruksela. 25. 10. PAT. Przewódca reksistów 
Degrelle przed aresztowaniem go na pi. św. Gu­
duli zdołał wypowiedzieć tylko kilka zdań. Był 
to apel o zachowanie spokoju, atak n rząd i 
nadzieję na przyszłość stronnictwa. Przemówie­
nie to zakończył okrzykiem: „Niech żyje król’*,

w chwili gdy policja i zandarmera zaczęła o- 
czyszcząc plac z tłumu. Policja oczekiwała na 
Degrelle4a pod bramą domu, który miał mu po­
służyć jako trybuna do wygłoszenia przemówie­
nia. Degrelle dał się aresztować bez oporu z u- 
śmiechem na ustach.

W godzinach wieczornych oczekiwane są de­
monstracje reksistów. Około godz. 1.30 doszło 
do manifestacyj w bezpośrednim sąsiedztwie 
giełdy. Policja natychmiast rozprószyła mani­
festantów, dokonując kilku aresztowań. Ulice 
prowadzące do lokalu mkńfitów obsadzone e:i 
przez konną żandarmerię.
KONGRES SOCJALISTÓW BELGIJSKICH.

Bruksela. 25. 10. PAT. Wczoraj w  dom u lu­
dowym w Brukseli otwarto kongres partii so­
cjalistycznej. Kongres, jak głosi odezwa, obra- 

I duje „pod  honorowym przewodnictwem ludu 
I hiszpańskiego".

Za rządem frontu ludowego -  
ale przeciw okupowaniu fabryk

Uchwały radykałów francuskich
Biarritz, 25. 10. PAT. Deklaracja stronnictwa 

radykalnego odczytana dzisiaj rano przez dep. 
MassoPa, stwierdza, iż stronnictwo zgadza się 
na współpracę z rządem frontu ludowego i cał­
kowicie popiera wszystkie ustawy o charakte­
rze społecznym. Strajk jest uznany przez pra­
wo, ale nie można tolerować okupowania fa­
bryk i magazynów. Stanowi to naruszenie wol­
ności. Pracodawcy i lobotnicy, według deklara 
ej i stronnictwa, powinni w jednakowym stop 
niu, szanować zawarte układy i  przedstaw iać 
spony procedurze pojednawczej i arbitrażowej. 
Ustawy społeczne nie powinny być źródłem 
trudności wewnętrznych. Powinny być stoso- 
w ane lojalnie.

Deklaracja stwierdza ,iż stronnictwo jest 
zdecydowane popierać dzieło odbudowy gospo­
darczej, rozpoczęło przez rząd.

Deklaracja brzmi dalej: Musieliśmy przyjąć
tak dotkliwe wyrównanie monetarne, gdy rzą­
dowi nie udało sie go uniknąć. Stronnictwa 
radykałów* socjalnych domaga się niezwłoczne­
go złożenia ustaw, mających na celu polepsze­
nie ciężkiej sytuacji klas średnich. Ustawy te 
powinny zmierzać do koniecznych ulg podatko 
wych, zmniejszenia oprocentowania i rozszerzę 
nia kredytów dla przedsiębiorstw rolniczych,

handlowych i przemysłowych. Polityka ta po­
winna zapobiec dalszej, zwyżce cen. Powodze­
nie jej jest uzależnione w dziedzinie politycznej 
od spokoju ua ulicy i od spokoju umysłów. W 
dziedzinie finansowej zależy ono od równowa­
gi budżetowej. Zasadzie tej stronnictwo jest 
niezmiernie wierne.

Wielki program robót publicznych przyczyni 
się również do polepszenie losu rolników.

Przechodząc do zagadnień polityki zagrauiez 
nej deklaracja stwierdza, iż stronnictwo rady­
kałów socjalnych jest jednakowo przeciwne woj 
nic domowej, jak i wojnie wewnętrznej. Dekla 
racja stwierdza jeoZcze raz przywiązanie stron­
nictwa do polityki pokojowej i do Ligi Naro­
dów. Uważając, iz utrwalenie pokoju zależy nie 
tylko od utrzymania istniejących przyjaźni i 
poszanowania zobow iązań, stronnictwo uważa, 
iż należy prowadzić zdecydowaną akcję, w celu 
usunięcia możliwych przyczyn konfliktów w 
Europie, by doprowadzić do ogólnego rozbro­
jenia.

Deklaracja wyraża ubolewanie z powodu stra 
sznej tragedii hiszpańskiej, pochwalając jedno­
cześnie folie jaty wę ministra spr. zagr., który 
wraz z W. Brytanią wystąpił z propozycją ukła­
du o nieinterwencji.

Blum o polityce Francji

Bruksela, 25. 10. PAT. Defilada b. kombatan­
tów przed królem dala okazję do żywiołowej 
manifestacji na cześć monarchii Nie doszło do 
żadnych incydentów. Dopiero później około 
południa po rozejściu się pochodu.- grupy reksi­
stów, zresztą nieliczne, usiłowały dostać się na 
plac giełdy, bulwary i na plac św. Guduli. Gru­
py te wrznosily okrzyki „R ex zwycięży'4, Za ni­
mi podążały grupy kontrmanifestantow. socja­
listów i komunistów. Do starcia jednakże nie 
doszło. Wbrew zapowiedziom Degrelle4a liczba 
reksistów nie przewyższała kilku tysięcy.

Degrelle w pewmej chwiil zjawi! się na balko­
nie domu na przeciwko koś iola św. Guduli i 
wygłosił przemówienie do swych zwolenników. 
W krótce po tym został aresztowany. Zatrzyma­
no również senatora reks-stę lir. de Grunne o- 
raz kilku innych wybitnych reksistów, w tej li­
czbie dep. Knaepen.

Tuluza, 25. 10. PAT. Na zebraniu zorganizo­
wanym przez federację socjalistyczną dep. 
Haute Garonne, premier Leon Blum wygłosił 
przemówienie, w którym m. in. powiedział' 
Czyż jest chociażby jeden Francuz, który do­
puściłby w swym umyśle myśl o wojnie, innej 
niż wojna obronna, by bronić pogwałconego te 
rytorium swej ojczyzny, lub wykonać zobowią­
zania pomocy w celu zapewnienia pokoju.

Cala działalność dyplomatyczna po wojnic w 
Europie —  mówił dalej premier —  wyrażała 
się vr przeciwstawieniu, ozy też w działaniu 
dwuch systemów trudnycK do pogodzenia z 
punk to widzenia teoretycznego ,ale które 'W 
praktyceFrancja potrafi pogodzić: System bez­
pieczeństwa zbiorowego i system paktów od­
rębnych. Obydwa te systemy poważnie ucier­
piały: System bezpieczeństwa zbiorowego z p«*

Paryż, 25. 10. PAT. Moskiewski korespondent 
„Petit Pariesien4* podaje listę aresztowanych 
w zwiążku z procesem Zinowiewa. Na liście tej

wodu niepowodzenia sankcyj i podboju Abi­
synii, system odrębnych paktów z powodu zbro 
jeń niemieckich i z powodu odrzucenia Locar* 
no i remilitaryzacji strefy nadreńskiej.

Zaczęliśmy rokowania lokarneńskie w jak raj 
lepszej wierze i z najlepszą wolą. Be* względu 
na napotykane trudności staramy się rozszerzyć 
ich podstawy, by objęły ogólne załatwienie za­
gadnień europejskich. Jesteśmy wierni w  sto­
sunku do zobowiązań podpisanych przez Frań 
ęję w całej rozciągłości.

Przemówienie swe premier Blum zakończył: 
Jeszcze przed stworzeniem obecnego rządu zre­
asumowałem jego program w następujących 
słowach: Przywrócić zaufanie pracującej Fran­
ci] przywrócić zaufanie pokojowe Europie. 
Formuły te wyrażają m oje przekonanie i od* 
zwierciadlają działalność frontu ludowego.

któr? jest prowizoryczną i niekomo!etrrą. figu­
rują Sokolnikow, b. ambasador w Londynie, u- 
więziony w początku września, Luglanow, b

100 samolotów powstańczych 
nad Madrytem

La jOruna 25. 10. PA T1. Radiowy komunikat 
powstańczy z dn. 24 hm. o g. 20-tej donosi: 50 
samolotów narodowych unosiło się nad Madry­
tem, rzucając odezwy do ludności, wzywające 
do kapitulacji Samoloty unosiły się nisko nad 
miastem i były oklaskiwane przez część ludno­
ści po południu nad stolicą ukazało się około 
100 samolotów, które znowu zrzuciły na miasto 
ogromne ilości odezw.

• o »

La Coruna, 25. 10- PAT. Według komunikatu 
wojsk powstańczych zajęły one miejscowości Sc- 
6ena, Esquivias i Borox. Są to ważne punkty 
strategiczne, broniące dostępu do Madrytu.

Eskadry powstańcze, które ukazały się dzi­
siaj nad Madrytem, zjawiły się w chwili, gdy na 
placu Puerta del Sol odbywała się defilada mi­
licji. Powstała niebywała panika. Biorący u- 
dział w defiladzie pospiesznie schronili się do 
tunelu kolejki podziemnej. Samoloty powstań­
cze bomb nie rzucały.

* *

■żewilla, 25. 10. PAT. Gen. QueutiO *łę Liano 
oznajmił przez radio, iż oddziały powstańcze 
zajęły miejscowość Sesenai, położoną na pólnuc 
od Aranjuezu. Wśród jeńców wziętych do nie­
woli znajdowało się kilkanaście młodych dziew­
cząt, które oświadczyły, iż anarchiści zmusili je 
do wyruszenia na front.

Oddziały powstańcze znajdują się pod Eecu- 
rialem, którego zdobycia należy oczekiwać w 
najbliższym czasie.

komisarz pnący, Serebriakowa, dawna żoną So- 
kolnikowa, Arkub, wysoki urzędnik bankowy, 
znany trockista, dowódca korpusu Putna. b. at- 
tach wojskowy w Londynie. Prócz nich areszto­
wani zostali. Radek, Piętaków i Rajewski, re­
daktor „Journal de Moscou*4. Ryków i Bucha- 
rin zostali pc przeprowadzeniu śledztwa zreha­
bilitowani. Całego szeregu aresztowań dokona­
no również na Ukrainie, głównie wśród wojsko­
wych, m. in. uv ięziono Turowskiego, Prima- 
kowa, dowódcę okręgu charkowskiego ora.* 
Schmidta w Kijowie.

Wielki proces trockistów odbędzie 6ie po *• 
roc zyiet oś ciach rocznicy rewolucji, a przed ze­
braniem się kongresu soiyietów, mającego u- 
chwalić nową konstytucje, to znaczy po 7-yrn 
a przed 25-tym listopada

N o w y wielki proces trockistów
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Agitacja wyborcza w St. Zjednoczonych
Waszyngton, 25. 10. PAT. Wczoraj w India* 

nopoli* Landom 'wygłosił przemówienie, w któ* 
rym oświadczył: Chcemy, Łby nasz kraj był 
oazą pokoju. Izolacja jest obecnie niemożliwa 
do osiągnięcia. Neutralność nie może być ab­
solutną rękojmią pokoju, lecz daje jednakowe 
nadzieje. Zobowiązanie do tego, aby nigdy nie 
brać udziału w wojnie bez względu na okoli­
czności stanowiłoby zaclietę dla innych do 
wojny napastniczej. Celem zasadniczym polity­
ki St. Zjednoczonych jest pokój ze wszystkimi 
narodami. Nie mamy do czynienia u siebie 
ani z komunizmem ani z faszyzmem. Winniśmy 
wszelkimi środkami z wyjątkiem sił zbrojnych

zachęcać do rozjemstwa w sporach międzyna­
rodowych.

Landon wypowiada się za współpracą mię* 
dzynarodową, ograniczeniem zysków z wojny, 
rozszerzeniem wymiany handlowej. London 
jest przeciwny udziałowi St. Zjednoczonych w 
Trybunale haskim.
TOURNEE ROOSEVELTA

Nowy Jork, 25. 10. FAT. Dnia 31 br. pre­
zydent RooseYclt zakończy swoje tournee przed 
wyborcze, a 2 listopada ogłosi ze cwej willi w 
Hydeparku-ostatni apel do wyborców. Dnia 3 
ustopada Roosevelt odda glos w Hydeparku i 
tam oczekiwać będzie na wynik wyborów.

Znowu strajk 
w gminie żyd. w Warszawie

Warszawa, 25. 10- fL) Donieśliśmy już przed 
kilkoma dniami o wielkiej burzy, którą wyrwo- 
lalo nagle zamianowanie członka Łarządu Irmi­
ny warsza wskiej Stuckgolda na dyrektora a łmi- 
ni6tracyjmego ezkoiy rzemieślniczej w Warsza­
wie. Reakcja ze strony ustępującego prezesa 
Gmmy Mazura była zgoła nieoczekiwana. Oka­
zało się, że p. Mazur me tylko, że się nie uląkł 
groźby strajku protestacyjnego, ale jakby dii 
zadokumentowania swojej woli wprowauzil o- 
stentacyjaie w dniu dzisiejszym nowo zamiano­
wanego dyreklora Stuckgolda do gabinetu dy- 
rekcyjnego i przekazał mu uroczyście funkcje 
dyrektora, W zrwiązku z tym wybuchł dzisiaj 
strajk pracowników Gminy, który trwać będzie 
tak długo, aż nowy dyrektor nie ustąp ze rwu- 
jego stanowiska.

300 odznaczonych
Warszawa, 25. 10. (L). Ułożona już została 

lista kandydatów do odzna.zeń z okazji Święta 
Niepodległości. Blisko 300 osób odznaczonych 
zostanie źa zasługi na polu pracy społecznej i 
za wybitne zasługi ua stanowiskach Urzędowych.

Sklepy spożywcze będą 
w sobotę otwarte do 8 w ecz.

Warszawa, 25. 10. (L) Po ogłoszeniu rozpo­
rządzenia o przedłużeniu godzin handlu w so­
botę i dnie przedświąteczne, endeckie kola go­
spodarcze rozpętały na prowincji hecę prze­
ciw temu rozporządzeniu, które ma rzekomo 
szkodzić interesom handlu. Skutki lej hecy 
nie dały na siebie długo czekać, gdyż Komisa 
riat Rządu zwrócił się do Izby Przemysłowo - 
Handlowej o wydanie opinii.

W sobotę odbyło się pod przewodnictwem 
sędziego Pawlikowskiego posiedzenie sekcji 
handlu wewnętrznego I P. p . celem rozpatrzę 
nia tej w ażnej 6prawy. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego zabrał glos prezes ży­
dowskiego związku p. Gepner, który oświad- 
czył, że kupcy katoliccy i żydowscy znaleźli już 
kompromisowe w y jc ie  z sytuacji, polegające 
na tym, że sklepy spożywcze będą iv sobotą i 
dnie przedświąteczne otwarte do 8, zaś inne 
sklepy do 7.30. Oświadczenie to zaskoczyło 
przedstawicieli drobnych kupców żydowskich, 
którzy o tym kompromisowym wyjściu z sytua­
cji dowiedzieli się dopiero na tym posiedzeniu 
i zażądali otwarcie, dyskusj.. W  głosowaniu, 
wniosek o przyjęcie do wiadomości komproiiii 
su przeszedł większością głosów.

Następnie omÓY.iono sprawę sankcji karnych 
stosowanych o-statnio wobec kupców i postano­
wiono wyłonić delegację, która będzie interwe 
n io wal a u p. premiera i wicepremiera celem 
natychmiastowego zaprzestania stosowania san 
kryj policyjnych i przeniesienia akcji iwalki z 
drożyzną na grunt czysto gospodarczy.

Jeszcze jeden proces 
o ,,obrazę narodu polskiego"

Warszawa, 25. 10- (L). Sąd Okręgowy w Wsr- 
szawie rozpatrywał w sobotę SD-rawę o obrazę 
narodu polskiego. Tym razem oskarżona była 
biedna straganiarka z Miedzeszyna pod .War­
szawą, Estera Cbaja Rosenbaum, którą w la-

Akcja terorystyczna Arabów
Jerozolima, 25. 10. ŻAT. W  ciągu dnia nie­

dzielnego zanotowano sporadyczne wypadki 
strzelaniny, spowodowane jirzez terrorystów a- 
rabskich. Kilka strzałów -ddano do kolonii Pe­
tach Tikwa i Bear Jaakow. W pobliżu wsi arab­
skiej pod Ramie doszło do starcia między woj• 
skieirt a bandą terrorystów, która została roz­
prószona.

Jerozolima, 25. 10 ŻAT. Arabowie w Bet Sau 
jiroklamowali wczoraj jednodniowy strajk, rze­
komo z powodu napadu Żydów na Arabów w 
ubiegły piątek. Prawdziwą przyczyną jest jed­
nak akcja wojskowa, zmierzająca do zlikwido­
wania band arabskich z El Kaukazim nr czele.

KONFERENCJA Ż.T.N. W ANGLII 
Londyn, 25. 10. ŻAT. Dziś otwarta została 

krajowa konferencja Ż.F.N w Anglii. Przewód- 
jiic.zący kouicreiKji. p. j& yjs omówił obszernie 
działalność Ż.F.N. DałiSj w -swoim pizemówic 
niu poruszył m. in. projekt ewakuacyjny, odno 
szący się do Żydów z Polski i innych krajów 
i wystąpił ostro przeciw projektowi wysiedle­
nia Żydów z tych krajów. Odbudowa żydow­
skiej siedziby narodowej może opierać się jedy­
nie na dobrowolnej emigracji osób, dysponu­
jących odpowiednimi funduszami. Dochody Ke- 
ren Kajemet w Anglii na rok następny prelimi­
nowano na 75-000 funtów.

„DOA.R HAJOM“ PRZEKSZTAŁCONY 
W TYGODNIK 

Jerozolima ŻAT. Najstarszy dziennik hebraj­
ski w Palestynie „Doar Hajom“, który nie u* 
kazuje się już od kilku tygodni, w krotce zacz­
nie się ukazywać jako tygodnik pod redakcją 
Bar Drora. >
ZNOWU WYSTĘP MOSLEYA 

Londyn, 25. 10. PAT. Podczas zgromadzenia 
angielskich faszystów w Grant! jw  doszło po 
przemówieniu Oswalda Mosleya do zajść. Poli­
cja aresztowała dwóch antyfaszyslów.

ścicielka willi Popławska oskarżyła o użycie o- 
belżywycłi słów pod iadredem narodu polskiego. 
Podczas kłótni z Popławską, Rosenbaumów a 
miała powiedzieć „niech wszyscy Polacy poca­
łują Żydów11. Po przesłuchaniu świadków chrze­
ścijan i Żydów, sąd skazał Rosenbaumową na 7 
dni aresztu z zawieszeniem wykonania kary. W 
motywach sąd podał, że jakkolwiek udowodnio­
ne zwiało, że oskarżona użyła tych słów, to jed ­
nak sąd przyjąć że nie zdawała sobie sprawy ze 
znaczenia .tej obrazy.

KONFISKATA KSIĄŻKI
W  tych dniach wyszła praca Bolesława Cheł­

mińskiego p. t. „Masoneria w  .Polsce współczes­
nej". Książka została skonfiskowana.

„fiicuf n-liiaUM'
umocnienie 

i bezpieczeństwo 
w Palestynie

Centralny 
Komitet

Jedna ręka pratuje 
a druga dzierży miecz

Nechemiasz W*

Młodzieży

MAKKABI WYGRYWA Z P. Z. L. 10:6.
W drugim rueozu bokserskim o mistrzostwo 

Warszawy w klasie A  Makkabi pokonała PZL 
1 0 :6 .

AKCJA „BICUK U-BITACHON-1 N \ PRO­
WINCJI: Centralny Komitet Młodzieży otrzy­
muje bardzo wielką ilość listów z miast pro­
wincjonalnych w sprawie ich pracy na rzecz 
funduszu nadzwyczajnego. Cały szereg Kom i­
tetów Lokalnych Młodzieży poza akcją samo- 
opodatkowania, proklamowaną przez Central­
ny Komitet Młodzieży przeprowadza rozmaite 
imprezy dochodowe, których j,ieniądze zostają 
natychmiast odprowadzone do kasy Komitetu 
w Krakowie. Akcja sprzedaży odznak synuio- 
lizująeych Mifal „Biciir u-Bilachon11 przej ro- 
wadzona jest w Krakowie i na prowincji z całą 
energią. Hasło pod jakim została akcja zaini­
cjowana: Każdy młodzieniec żydowski musi o- 
podatkować się na rzecz „Bicur u-Bitachon 
zdaje się być wkrótce zrealizowana. Spodziewać 
się należy, ze młodzież żydowska stanie na wy­
sokości zadania i akcję przeprowadzi odpowied­
nio-

KOMITET W NOWYM SĄCZU donosi, że 
akcja wewnętrzna w organizacjach młodzieży 
jest przeprowadzana i że należy się spodziewać 
bardzo dobrego wyniku akcji.

KOMITET V  CHRZANOWIE przystąpił na­
tychmiast do p it iy  i przygotowuje wielką aka-■ 
demię niludżieży.

KOMITET W RZESZOWIE rozpoczął swoją 
pracę już na kilka dni przed terminem ogłoszo­
nym przez Centralny- Komitet Młodzieży i jiii 
obecnie posiada dane odnośnie do wyników tej 
akcji. Akcja udała się znakomicie.

KOMITET W TARNOBRZECU zorgan.zowa- 
ny został przez p. Rabinowicz.a', delegata Cen- 
irali w Krakowie, który wygłosił referat w oj- 
szym mieście. Akcja już się rozpoczęła.

CENTRALNY KOMITET MŁODZIEŻY PRZY 
POMINĄ O KALENDARZYKU AKCJI:

27. X . wtorek. Wyniki z trzech dni akcji sa- 
moopoda:!:owania zostają ogłuszone na zbiór­
kach poszczególnych organizacyj.

Wywieszanie afiszów przeznaczonych dla ak­
cji „Bicur u-Bitachon11. Zebianie pieniędzy z 
sprzedanych odznak i wysianie jako pierwszej 
raty do Centralnego Komitetu Modzieiy.

28. X, śroua. Posiedzenie Komitetu Lokalne­
go dla umówienia wyników sanioopodatkowania 
oraz złożenie list zbierających par w sekretaria- 
icic Komitetu Lokalnego.

Praca propagandowa -w mieście: rozdawanie 
ulotek i jednodniówki.

29. X . czwartek. Akcja sprzedaży nalepek w 
sklepach, instytucjach społeczny" h, szkołach iłp.

Zbiórka wszystkich zbierających par dla omó­
wienia sposobu przeprowadzenia iakcyj i rozda­
nia materiału mężom zaufania poszczególnych 
organizaoyj.

Komitet Lokalny w Krakowie zawiadamia, że 
plenarne posiedzenie komitetu odbędzie się w 
urodę 28 hm. w lokalu K. H. Librowszczyzna 6 
m. 2- Obecność przedstawicieli wszystkich oiga- 
nizacji konieczna.

AKCJĄ JOINTU

*-lirago, 25. 10. ŻAT. Na «esji instancyj kie­
rowniczych Jointu, która odbywa się obecnie 
w Chicago złożono sprawozdanie, z którego wy­
nika, że w  okresie sprawozdawczym, Joint wy­
dał na cele pomocy konstruktyw nej sumę
2.374.028 dolarów,
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KKONIKA k r a k o w s k a

Z przebiegu akcji na Bicur 
u‘Bitachon w  naszej dzielnicy

Dalsze wyniki z akcji na Bicur u-Bitaclion, 
fundusz nadzwyczajny dla umocnienia i zabez­
pieczenia jiezuwu palestyńskiego, brzmią bardzo 
pomyślnie. Na pierwsze miejsce wysunęły się 
miejscowości Górnego Śląska (Katowice, Cho 
rzów i in.), gdzie z niesłabnącą energią toczy 
się akcja od 2 tygodni, przynosząc z każdym- 
dniem bardzo znaczne sumy. Akcja w Krako­
wie rozwija się bardzo pomyślnie, a udział w 
niej biorą najpoważniejsi obywatele, rywalizu­
jąc między sobą pod względem ofiarności i gor­
liwości. Stosunkowo duże sumy wpływają rów­
nież z małych miejscowości zach. Małopolski, 
gdzie akcja toczy się pod kierunkiem komite­
tów obywatelskich z udziałem przcłożcń6lw 
gmin żydowskich- Z większych miast lego re­
jonu zapowiada się akcja doskonale w Rzeszo 
wie. Tarnów i Jarosław rozpoczęły akcję z du­
żym opóźnieniem i dlatego należy dopiero z 
końcem miesiąca oczekiwać dokładniejszych 
sprawozdań. W Nowym Sączu odbędzie się i- 
nauguracja akcji dopiero 1 listopada br.

Również dotacje gmin żydowskich i instytu- 
cyj spółdzielczych stanowią pokaźną pozycję w 
pierwszych wpływach na Bicur u-Bitachon. 
Korporacje te ustosunkowały się nader życzli­
wie do apelu komitetu, przekazując bardzo zna­
czne sumy na ten doniosły cel.
• Centrala w Krakowie (ul. Librowszczyzna 
612) zwraca w tym miejscu raz jeszcze uwagę 
wszystkim komitetom lokalnym, które nie na­
desłały w ub. tygodniu sprawozdania tygodnio­
wego, aby bezzwłocznie przesłały dokładne re 
lacjc z ich czynności do dnia dzisiejszego i aby 
przekazały całą dotąd zainkasowaną gotówkę 
uraz ze specyfikacją na konto PKO nr. 405.028 
(Keren Hajesod). W myśl instrukcji kem. wy­
konawczego Org. Syjon, i kom. administr. A- 
gcncji Żydowskiej należy wszelkie wpływy go- 
tóickoice na Bicur u-Bitaclion przekazywać wy- 
łącznic do właściwej centrali, w danym wypad­
ku do Krakowa.
APLIKANCI KRAKOWSCY OSTRO PROTE­
STUJĄ PRZECIW OGRANICZENIOM W 
ADWOKATURZE

(§) W związku'z projektem ustawy o ustroju 
adwokatury wysuniętym przez Naczelną Radę 
Adwokacką, który zmierza do wprowadzenia 
ograniczeń godzących przede wszystkim w ży­
dowską młodzież prawniczą, odbyło się w 
dniu wczorajszym zebranie aplikautów adwo­
kackich Izby Krakowskiej.

Zebraniu przewodniczył prezes zrzeszenia 
aplikantów mgr. Freilag, który po zagajeniu 
udzielił głosu apl. Gutlerowi dla zreferowania 
memoriału stowarzyszeń aplikanckich uchwalo­
nego na ogólno krajowej konferencji w War­
szawie. Po dłuższej dyskusji, w której zabrał 
m. in. głos delegat Izby mec. Hoffmann, apl. 
Slisskind odczytał rezolucję, która in. in. gło­
si:

„Członkowie Stowarzyszenia Aplikantów 
Adwokackich Okręgu Sądu Apelacyjnego w Kra 
kawie przy Izbie Adwokackiej w Krakowie 
jak najostrzej i najkategoryczniej protestują 
przeciwko zamierzeniom wprowadzenia jakich­
kolwiek ograniczeń dostępu do adicokatury i 
naruszeniu podstaw prawnych i. ideowych adico 
katury jakimi są jej wolność i niezależność". 

Hezolueja powyższa została jednomyślnie przyjęta
— ono--------

W  SZK O L E .
P ow iedz  m i zaraz ch łop cze  z lo ty ,
W  k tóry m  k ra ju  n ie  m a c iem n oty  I
T am  gd z ie  sta ło  w /n o c y  u licą
B aterie  C entra  jnsn o św iecą . 64Sk

70 osób aresztowano w Krakowie
w czasie nocnej obławy

W nocy przeprowadziły organa PP. na tere­
nie I. Komisariatu obławę, w czasie której do­
prowadziły 44 prostytutek za wykroczenie prze 
ciw porządkowi publicznemu i 9 alfonsów, tj. 
razem 53 osoby, które zatrzymano w aresztach 
policyjnych.

Również przeprowadzona została obława na 
terenie i '  komisariatu w okolicy plant Dietlów

skich, w czasie której zatrzymano 8 prostytu­
tek za wykroczenie przeciw porządkowi publicz 
nemu,

W czasie obławy na terenie V  komisariatu za­
trzymano 17 osób, z czego 3 zwolniono zaś 14 
pozostawiono w aresztach policyjnych do stwier 
tlzenia tożsamości.

DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają dyżur nocny lekarze; Dr Fischhab 

Izydor, Sebastiana 33, tek 109-50; Dr Brouiatowski 
Artur, Felicjanek 27, tcl. 138-88; Dr Nowak Ta­
deusz, Pędziehów 4; Dr Silberberg Stefania, Sta­
rowiślna 11, tcl. 104-63.

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł. 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 0, 
Kazimierza W. 78, Piać Zgody 18.

ECHA KONFERENCJI PRASOWEJ Z P. 
DIAMOND W W ARS ż A WIE.

Z kół „Zebuluu" donoszą: Do zamieszczone­
go w „Nowym Dzienniku" sprawozdania z kou 
terencji prasowej „Zebuiun" z dnia 21. 10. br. 
w- Warszawie dostały się pewne nieścisłości 
Kursy wyszkolenia rybackiego dla przyszłych 
rybaków w Palestynie znajdują się w Gdyni, 
a nie jak podano w Gdańsku. W Gdańsku żad- 
nrj hachszary nie ma, ani nie jest przewidzia­
na, Kursy kształcą rybaków, a nic marynarzy 
i kicrowrane są przez starego rybaka kaszubskie 
go, żydowskiego instruktora oraz świeżo —  
dzięki pomocy Oddziału ,,Zebuiun" w Gdańskn 
— zaangażowanego, dla nauki w połowach da­
lekomorskich, kapitana floty handlowej.
POBITY PRZEZ CHULIGANÓW.

Na Pogotowie Ratunkowe zgłosił się wczoraj 
pewien młodzieniec żydowski, który został sil­
nie pobity przez trzech nieznanych osobników 
przy ul. Siennej.

*  *  - #

W godzina h wieczornych zgłosił się w naszej 
redakcji p. Spira, zamieszkały przy ul. Bole­
sława Limanowskiego 4- P. Spira, przechodząc 
■wczoraj około godz. S wiecz. przez ulicę Sienną 
został napadnięty przez trzech chuliganów, któ­
rzy pobili go, raniąc w głowę. Chuliganie po do­
konaniu czynu, zbiegli.

OFIARA ULICZNEJ BOJKI
Zawezwano Pogotowie Ratunkowe na ulicę 

Starowiślną obok realności L. 34 do Franciszka 
Przybyły (lat 30) murarza, który w czasie bój 
ki na ul. Wielpvle z Rudolfem Święchem do­
znał kilka ran tłuczonych na głowie. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło Przybyłę do szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej, skąd po opatrzeniu 
został pozostawiony opiece domowej.
PIĘCIOLETNI CHŁOPIEC WPADŁ 
POD AUTO

Adam g ro b e l (lat 5) żarn. przy ul. Krótkiej 
L. 8. bawiąc się na ulicy ,wpadł pod przejeż­
dżający samochód prowadzony przez 6zo>fera 
Lapińkiewicza Władysława. Wróbel doznał zła­
mania podudzia lewej nogi. Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło Wróbla w stanie ciężkim do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej.
CZTERECH NA JEDNEGO

Adam Odziomek, wyrobnik, zam. w Krzesła 
wicach na ul. Mogilskiej przed restauracją 
został pobiły na tle porachunków osobistych, 
przez czterech nieznanych osobników, tępem na 
rzędziem po głowic przy czym jeden ze spraw­
ców uderzył go ostrem narzędziem w lewą ło ­
patkę. Ranny został odprowadzony przez orga­
na PP. do szpitala św. Łazarza.

Z TEATRU. LITERATURY 1 SZTUKI
—  „JOSIE KAŁB‘‘ widowisko sceniczne J. Zyn- 

geia wystawione w  Teatrze Żydowskim prz-e' 
zespół Morrisa Szwarca, w skład którego wchodź: 
elita sceny żydowskiej, grany będzie mimo nad­
zwyczajnego powodzenia, jeszcze iyiko 3 razy, a 
to w poniedziałek, wtorek, środę bieżącego ty­
godnia. Dziś „Josie KaJb", początek punktualnie 
3-36 wieczór. Bilety w  firmie Fischhab, Grodzka 
46 i od godz. 7 wiccz. przy kasie Teatru Bocheń­
ska 7.

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO- —  Dziś 
przedpołudniem „Pierwszy Legion" E. Laveryego 
— przedstawienie dla młodzieży krakowskkb 
szkół średnich (wysprzedane). Jutro oraz w śro­
dę świetna komedia sowiecka W. Szliwarkińa 
„Cudze dziecko", w  opracowaniu scenicznym reż, 
J Karbowskiego, w  premierowej obsadzie.

PRÓBY HEBRAJSKIEGO STUDIA DRA­
MATYCZNEGO odbywają 6ię w lokalu „Tar- 
but", ul. Dietlowska 91 w naalęępującycn ter­
m inach: poniedziałek: g. 7.30— 8.30, środa: 
g. 7.30— 9 30, sobota g. 9.30— 11.30 przed poł. 

— oOo—,
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A D R I A : „ J a d z ia "  (•” . S m osarsk a).
A P O L L O : „U p ió r  na sprzed a ż" (R ena  C la ir , E ob er t  D o­

nat, J ean  P ark er).
A T L A N T IC : „M a ły  b u n tow n ik "  (S h ir iey  T em pie) i „C ou - 

a ertin a " (C arola  L om bard  F red  M ao M u ra y ). 
B A G A T E L A  „B r a z y lia  m a g lo s "  (F ilm  i  rew ia ).
Ł O M  Ż O Ł N IE R Z A : C zib i (F ra n c iszk a  O aal).
M U ZE U M : „C h ło p c y  »  p la cu  b ro n i"  oraz „W a lk a  o p ra w ­

d ę " .
PROMIEŃ: „Pasteur" (P a u l Munl).
t. T E L L  A : „S a m o ch ó d  nr. 99“  i „A n n a  P o lly s " .
Ś W IT : „A d a  to n ie  w y p a d a ".
S Z T U K A : „ K r ó l  B u r le s k i"  (W a rn er B a r te r , A lie c  Faje.

M ona B a rr ie  i  J a ck  O akie).
U C IE C H A : „A n tb o n y  A d v e rs “  (F re d r ic  U a rch . 01 iv ia  

de H a v illan d , A n ita  Louiae, Claud Ł a in s j.
W A N D A : „ W  b lasku  s ło ń ca "  (z Janem  K iep u ra)

AUTO bez opony, to  to sam o. co b u cik  bez obcasa 
BERSON' S P O R T . C hodzi s ie  bez n ich  g o rze j, n iszczy  
szybk o  ob ca sy  i w y w o tu jo  s ię  n iep otrzebn y  hałas. l * ‘ k

 oOo------
_  POSIEDZENIE DYREKTORIUM KUL. od­

będzie się dziś (poniedziałek) o  godz. 8.15 wiccz. 
w lokalu własnym przy ul. Jasnej 8.

— WIZO. Dziś o godzinie 5-tcj pop. posiedzenie 
Wydziału (Szewska 4, I. p.)

KeNCESJ»N#W s o e d u k . 
KU R SY H AN D LO W E  

G R YSZP AN A.'
ul. S arego  12. W P IS Y  c o ­
dziennie. D ia  pp. A b itu r jen - 
tów (tek) zespói od d zie ln y .

4 4 7 k

S T A R A  gard eroba  m ęską 
zam ieo ia  oa  p ierw szorzęd ­
ne bielsk io m ateria ły  u b ra ­
n iow e. K O ZŁ O W S K I tel. 
132-74. G39k

P O K O JU  jed n oosob ow eg o  
p oszu k u je . O fe r ty  w raz  
z p odan iem  ce n y  do A dm . 
N. D ziennika  Bub „ W y g o ­
da ".

NOSZONA garderoba kupu 
Je, place dobrze. Goldberg, 
Gazowa 13, tel. 168-21.

8203g

W P IS Y  na koncesjonowane 
K U R SY  H AN D LO W E  

F E I N B E R G A
S t a r o w iś l n a  28, c o d z i e n n i e  

231 k

A N G IE L SK IE G O  K A R M E L  
K O I.E T E K  T R Z Y . S093g

K R A W A T Y  na jm od n ie jsze  
p o leca  n a jta n ie j W y tw ó r ­
n ia  k raw atów  G R O D Z K A  4- 
O dn aw ianie zn iszczonych  
k raw atów . ‘Mk

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
ł z przesyłka pocztt wą , , , , , , miesięcz, 4*30 kwarfc zŁ 12*90

OGŁOSZENIA. Podstawą obiic en jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 1(J słów

GENY w złotych: 1. strona 1‘25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75. — Za tekste-i 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukn/ąc ych pracy 0*05 gr. Gram 
lacje i kondoiencje d 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowy 
ZL 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZI. 10*—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20*—. Za zastrzelenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki 1 dni poiwląt

iWydawca; Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik"; Zyg tund Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


